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l Włoch, Turcji i księt. Naddu. 
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Namei po jedynczy k o sz tu je  8  centów .

?r«edp łaie  1 ogłoszenia r .criH U Jf:
Wb LWOWIE bióro admimstracji „Gaz. Nar.* 

przy ulicy Sobisśdkibjo pcJ liczbę 12. (d_wniej mo­
wa ulicu I. 201) i ajjn.ja dzienników W. Piętko w 
saiego, plac aateorulny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia jiujlfa Dygasińskiego. Ogłoś: enia w PARYŻU 
przyjmuj o wyłącznie dla „Gaze.y Nar.“ ajencja p. 
idama, Correfonr de la Croii, Ronge 2. prbnune- 

rate zaś p pułkownik Ra -zkuwski. F.ubong, Poi- 
sornierc 33. W WIFDNIU pp. Haasenotein et Y„gler, 
nr. 10 Wi.llfii~ng_j.je, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Om I. Riemergasse 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Maiiwulianjtrasse 3. W FRANKFURCIE nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGLOSZENŁa. przyjmuję aię za opl_tę 6 centów 
od miejsca objętości jedi_Bgo wiersza drobnym drL- 
kiem. Listy reklamacyine n:«opieczjtnowine nie 
ulegaję frankowania. Macnskrypu drobna nie 
zwracaję się, lec* bywają niszczono.

T G a z e t y  Narodowej.
(r  ' b  t j c ztśti wczorajszego numeru dru

v  - kowane.)

W ie d e ń  d ‘JO. k w ie tn ia , „ P o ltis c h e  
C o ., poncrenz d o n o si, że w n a ra d a c h  r z ą ­
dów a u s try ja c k ie g o  i w ęg ie rsk ieg o  p rz y sz ło  
co do  n ie k tó ry c h  g łó w n y ch  p u n k tó w  do p o ­
ro z u m ie n ia ; w in n y ch  p u n k ta c h  n ie  m o żn a  
się  b y ło  zgodz ić ; n im  je d n a k  do o s ta te c z n e ­
go ro z trz y g n ie u ia  p rz y jść  b ęd z ie  m ogło, u- 
zna ą  m in is tro w ie  w ęg ierscy  za  k o n ieczn e  
po w ró c ić  do  B u d a -P e sz tu  d la  p o ro zu m ien ia  
s ię  ze  sw ym i s tro n n ik a m i.

L w ó w  duia  22. kw ietn ia .
(Rokowania anstro-w ęgierskie; podanie się oba 

Kabinetów Jo dymisji ; wuiosek pośredniczący An 
d ra t.jg o  i korouy. —  Skrawa bankowa. — Wo­
jenna pogłoska Tester Lloyda. — Wyrok na Er 
tla. — Sprawa wschodnia ; satysfakcja Moskalom 
w organie bismarkowskim ; npadek T u rc ji; powo 
dzenie powstviców; udział Czarnogóry ; Wilnelm w 
gościnie n królowej Wiktor;). — Wiec w Jerzy 
cuch.)

P rzed  w yjazdem  m i n i s t r ó w  w ę g i e r ­
s k i c h  do W iedn ia  o d b y ła  się d. 17. b. m. 
Walna n a ra d a  gab inetow a w Peszcie; przedm io­
tem je j były rokow an ia  z A n strją , tudzież b ie­
żące sp raw y  sejm u w ęg iersk ieg o , k tó ry  m e ja k  
z razn  ołychać było, z powodu konfereucyj w ie­
deńskich , d. 2 4 ,  a le  już  d. 20. b. m. na  nowo 
się zeb ra ł. Z arazem  konferow ali m inistrow ie z 
kilkom a przyw ódzcam i w iększości se/mu w ęg ie r­
skiego, tak że  w sp raw ie  rokow ań. Naplo zap o ­
w iad a ł w tedy , że na  konferencji we W iedniu 
pod przew odnictw em  c esa rza  obie s tro n y  wy- 
łn szezą  tw o je  s tan o w isk a , poczem  n a s tą p i roz 
l i ó r  pośredniczące) propozycji hr. A ndrassego  
W edług  N apla  byfa pew ność, ze porozum ienie 
ry ch ło  dojdzie do sku tku , albow iem  rząd  w ę­
g ie rsk i już  poczynił u stęp stw a , więc też  i przed 
litaw sk i nie będzie m ógł np ierać  się. P o ro zu ­
m ienie ty lk o  w rym raz ie  byłoby niemożliwe, 
gdyDy rząd  p rzed litaw sk i nie o d s tąp ił od żą­
dania, aby kw estję  konsum cyjną razem  tra k to ­
w ano z k w e s tją  kw oty  na  w y d a tk i wspólne. 
R ząd  w ęgiersk i ż ąd a  3 mil. z łr., ty tu łem  po­
d a tk u  konsum cyjnego, chce je d n a k  n a  raz ie  
j r* y s ia ć  . na m n.ejszą sum ę, aż do ro k u  uło­
żone zostan ie  szczegółow e obliczenie, k tó rego  
rz ą d  p rzed lita  woki się  dom aga, podając obli­
czenie w ęg iersk ie  w w ątpliw ość, mimo że od 
sieb ie  żadnego au ten tycznego  obliczem a nie 
p rzed łoży ł. Inacze j z a p a try w a ł się Elle,td r , 
po d n o sząc , że oznaki w cale nie zapow iadają 
przyzw oite j ugody, z k tó ią b y  m inisterjum  wę­
g ie rsk ie  m ogło pow rócić do domu.

Na w torkow ej konferencji a u s tro -w ęg ie r­
sk ie j, pod przew odnictw em  c esa rza  odbytej, nie 
przysz ło  do decyzji. W edług  półurzędow ych 
doniesień w ęgiersk ich  „skonstatow ano  purozu- 
m ieuie co do sp raw  cłow ych ("wspólności okrę 
gn cłow ego, ta ry fy  cłow ej i zw ro tu  cłow ego), 
aie w  sp raw ie  konsum cyjnej nie doszło naw et 
do ib l i ie n ia ;  ona to  jo s t  szkopułem , o k tóry  
może się  rozbić c a ła  tra n s a k c ja , jeże li rząd  
au s tr ja c k i jeszcze  w osta tn ie j godzinie od s ie ­
bie nią p rzed staw i w m usku, k tó ry b y  p rzy jąć  
mużn« \» te j chw ili (d. 19. b. m. ra n o ) nie 
je s t  naw et zapow iedziana  żadna d a lsza  konfe­
rencja , i Wąt i iwem Jest, czy m in istrow ie n asi 
z  stanow czym  re z u lta u m  w r^cą do P esz  a. N i 
k i s i a j  (d. 1».) 10 ra-no pow ołany je s t
b ^  W enkhcim  (m in ister w ęg ie rsk i do boku k ró ­
lew sk iego ) do Najj. Pan&i i pow ołani# to  sto i 
n iezaw odnie w zw iązku z kw estją , k ied y  mają 
S1$ odbyć da lsze  rokow ania."

W e d ła g  ty ch  sam ych doniesień, m in is tro ­
wi® JW fiofscy  czek a li n a  pow rót br. W eflkhei 
m a. W rócił on od c e sa rza  o godz. 12. w po łu ­
dnie, ale  je szcze  nie w iedziano, k iedy re sz ta  
obecnych m inistrów  w ęg iersk ich  zoótam e do ce­
sa rz a  pow ołaną.

D a lsze  doniesien ia napo tykam y  w Pester 
Corretp.y k tó ra  na  .-zas poby tu  m inistrów  we 
g .e rsk ich  za łoży ła  filię we W iedniu, i podaje 
w ę g iy r^ ie  aom uaihaly  pó łn rzęduw -, P isze  ona 
Pod d. 19. bm .: „Obaj m inistrow ie prezydenci 
m’eli dzisiaj posłuchanie  u ce sa rz a ; położenie 
Mn&k w niozem się  nie zm ieniło. Mimo to  w 

obecnej chw ili jeszcze n»e jo s t s traco n a  nadz ie ­
ja  dojścia w końcu de porozum , nia, jak o ż  mi- 
m stro w ie  w ęgierscy do P esz tu  jeżi : li z tą  m y­ją, że chociaż p ra g n ą  tn ta j w» W ieduiu) tyl- 
r® do d z isia j w ieczór zabaw ić, w szelako może 
.e szcze  d łużej, a na każdy  sposób do ju tra  po 

n a tu ry  zachodzących różnic w ynika- 
że o b a ,  m i n  i 8 1 r  o w i e - p r  e z  y d e n c .  d a l i  

d °  d y s p o z y c j i ;  co jed n ak  
uezynili lyH  w ten. przypuszczen iu  i z tą  u* 

agą, t e  moż, z u a id ą s ię  inni, zdolniejsi do po- 
j  Li. 8J',tn a °ji- Mamy jed n ak  silne 

su  ^  P ^ z ić ,  ^® k o io n a  nie rad ab y  pozbyć 
« «  ani jeduęgo ani d rugiego  gab inetu , że prze-

yistaj niemniej ja k  d o tąd  liczvć m użna na 
J®* lezienie i obustronne p izy jęc i*  komprom i- 

i  Jeszcze w tym  tygodn.c Jeże li koron* uwa 
e ' iż dzierżących  s te r gabinetów  T iszy  i Au 

rsp e rg a  na  te raz  innem i zas tąp ić  nie można, 
I f oba p a rlam en ta  taksam o tę  sp raw ę pojm ą, 
L  "'^odm ów ią za tw ierd zen ia  kom prom isow i, ja- 
od* ob*e 8ŁronJT P° u p arte j w alce za  nie 

*0WLy uznanym  zostanie.*
tą w  Pr, Me, m inisterja lny  organ  przedli- 
dnion ** doniesienia w ogóle za nzasa-
ńieein nsRuj ^ c “ łan o wicie w ykazać , że o usu- 

S uhinetu  A u e rsp e rg a  ani m yśleć nie

bm Correjp donosi pod dniem 19.
dn. j " rokow aniach  nie n a s tą p iła  dzisiaj ż&
^*»siafCvZ*ai  u tMini®t r °'wie prezydenci m ieli
I*ańa  *^żdy osobno, ó lag in  posłuęhanie.u  Nąjj.

? tb lv ,uono’ d S s« y  c iąg  roko - 
odbyć na  konferencji „ hr. A ndrassego ,

k tó ra  je s t  n a  ju tro  o 10. rano  naznaczona. T ru - 
diuu* pow iedzieć, k iedy  się rokow ania  skończą, 
m in istrow ie w ęg ierscy  spodziew ają się jed n ak  
na pew ne, że w pon iedziałek  już  będą w sejm ie 
w ęgierskim .

O s ta tn ią  w iadom ość podał nasz te leg ram  z 
W ied n ia ; w ed ług  niego m inistrow ie nie mogli i 
dnia 20. bm. w n iek tó rych  punktach  się zgo­
dzić, i mieli się udać do P esz tu  d la  zasiągnię- 
ciai zdan ia  sw ego stronn ic tw a, p rzed  osta tecz- 
nem rozstrzygnięciem , k tó rego  podstaw ę, ja k  
się nam  zdaje, je s t  pośredniczący w niosek An- 
d rassege , p rzez  c e sa rza  popierany. M usimy to 
w nosić z następu jącej pesz teńsk ie j k ire sp o n  
dencji w bism arkow skiej Nordd. Aifg. Ztg

„W  razie , gdyby porozum ien-3 (m iędzy o- 
bustronnym i m inistram i) nie doszło do skn tkn , 
p rzedstaw iony  będzie pośredn iczący  w niosek hr. 
A ndrassego, k tórego  rząd  w ęgiersk i n i e od rzu ­
cił, a  k tó ry  m a korona postaw ić jako  n iez łom ­
ny program  ugodowy. Jeże lib y  m in isterjum  an- 
s tr ja ck ie  odm aw iało przed lożeu ia  tego  p ro g ra ­
mu R adzie państw a, to  n a tu ra ln ie  m usiałoby u- 
s tąp ić , a  zosta łoby  pow ołane m inisterjum  prze- 
chodowe celem uzy sk an ia  w R adzie  pań stw a  
w iększość ' d la  p rogram u korony. U goda ekono­
m iczna m u s i  d la  dobra m onarchii p rzy jść  do 
sk u tk u ; a poniew aż dw a czynuiki k o n s ty tu c y j­
ne, t. j. korona i W ęgry  już się co do p ro g ra  
mu ugody porczum iaty , to chodzi już  ty lko  o 
skłonien ie  trzec iego  czynmKa, t. j. au strjack ie j 
R ady państw a do p rzy jęc ia  tego p ro jek tu , a w 
tym  celu m ają w s z e l k i e  środki konsty tu cy j­
ne być użytemi.* — T rudno ^ p r.w ę  jaśn ie j a 
zarazem  w łaściw iej p rzedstaw ić . Pew nem  je s t ,  
ie  d. 19., oprócz hr. W eukheim a, p T iszy  i ks. 
A u ersp e rg a  m iał tak że  hr. A ndraosy p o słu ch a­
nie u cesarza, podobno je szcze  p rzed  br. W enk- 
heimem.

Rów nocześnie d n ia  19. b. m. odbyło się 
wepólne posiedzenie dy rekc ji i W y d zia łu  e. k 
banku narodow ego. O dczytano  i jednogfośu ie  
przy jęto  odpow iedź na no tę  w ęg iersk iego  mini­
s tra  skc.i ou w s p r a w i e  b a n k o w e j ,  przez 
jen . s e k re ta rz a  banku, p. L uban ia  ufożoną 
B ank dziękuje w niej bardzo  uprzejm ie, że rząd 
w ęg iersk i udał się do niego w zględem  założę 
nia banku w ęgiersk iego; ale dodaje, że życzę 
nia tego  spełn ić  nie może, gdyż ul w orzeaia 
banku karte llo w eg o  nie d ozw ala ją  pow ody eko­
nomiczne, a  z re sz tą  c. k. oanb nar. nie m ógłby 
za sw oje przyjm ow ać no t banku, n a  k tórego 
prow adzenie  w pływ u by nie w y w ie ra ł; źe z re ­
sz tą  n a  te ra z  bank  nar. nie może od siebie 
w nieść pro jek tu . Z ew sząd  zapew nia ją , że s p ra  
wa je szcze  nie je s t  skończoną.

Z W iedn ia  d. 18. bm. o trzy m ał Pester 
L lo yd  następ u jący  te leg ram : „T rzem  bata lion  
pu łk u  strze lców  im. ce sa rza  (sam i T yro lczycy ) 
o irz jm a i n ag le  ro zk az  w yruszen ia  J o  D a l ­
m a c j i ;  w czoraj rano w yjechał z H einburgfc 
na W iedeń do T ry estu . W k o ł a c h  w o j s k o ­
w y c h  m ów ią w iele o m o b i l i z a c j i ,  k tó ra  
ma do 14 dni n astąp ić , jeże li do tego czasu  
pokój na  g ran icy  tureckiej nie będzie przyw ró  
Cony.“ —  S ą to  n a tu ra ln ie  ty lko  pogłoski.

Z apad ł już i w yrok k a ry  na  poruczn ika 
E r 1 1 a. Z o s ta ł uznany w ed łag  §§. 324 i 269 
kodeksu  w ojskow ego winnym  zbrodni szp ieg o ­
s tw a  i p rze s tęp s tw a  karności przez lekkom yślne 
robienie długów  i w edług §. 325 skazan y  na 
u tra tę  s topn ia  oficerskiego i sz lachectw a, t u ­
dzież na 10 la t  w ięzien ia  z postem  co m iesiąc. 
J e s t  to najw yższa k a ra  w tym  w ypadku , ma 
sia ło  zatem  szpiegostw o być bardzo w ażne, ai 
bo szkoda bardzo w iolka, albo jedno  i d rng ie  
raznm . W  śledztw ie E r t l  tw ie rd z ił zrazn , że 
szk ice m ap. k tó re  sp rzed aw ał, żadnej nie m ia ­
ły w a r to ś c i; w końcu p rzy zn a ł jed n ak , i e  przez 
sw oje znajom ości z kolegam i doszedł do o rd y n ­
k a  bojowego landw ery , a  m apy w arow u O ło ­
m uńca sam  zrobił, zdejm ując mapy w okolicy. 
U dając  s .ę  do am basad , używ ał u h o ru  cywil- 
nego. P ien iądze  o trzym ał ty lko  od pu łkow nika 
M ułostw ow a członka am basady  m oskiew skiej, 
a  to  8U0G rubli, k tó re  w ydał n a  sp łacen ie  d łu ­
gów  i n a  sw oje aw an tu ry  m iłośne. W  sk u tek  
tego  zeznan ia , w ytoczono śledztw o owym k o le­
gom E r tla ,  i sk a ż a m  każdego  na  sześć ty g o ­
dni a re sz tu .

W spom inając w czoraj o g l o s a c h  p r a -  
s y  zagraniczne] w s p r a w i e  w s c h o d n i e j ,  
eskazalism y na  dziennik i b ism arkow sk ie  jako  

na  tak ie , k tó re  w prost obw iniają M oskw ę o po­
lity k ę  zd radziecką . Snać za  daleko  posnęły  się te  
o rgana, dalej niż sobie życzył kanclerz  n iem iec­
ki, bo oto te ra z  ja k b y  w nagrodę, k aza ł g łó ­
wnemu sw em u organow i skoncypow ać k o re ­
spondencję z P e te rsb u rg a , w k tórej g ła sk a  M o­
sk a li i p rzy w raca  im lo ja lność  polityczną. Nie 
o g ran icza  »ię tern N ordd . A lg. Ztg., i we w spo­
m nianym  liście, p a te rsb n rg sk im  najsolenniej za­
pew nia, iż p o lity k a  M oskw y nigdy bardziej po ■ 
kojow ą nie by ła, ja k  te ra z  w łaśn ie, i że sojusz 
trzech  cesar»tvi nic nie s tra c ił  no szczerości i 
trw ałości, i  ocnoby s ię  om ylił ten , k f"by  w ie­
rz y ł w szczerość y y ru rzeń  p rusk ieg o  dzienni­
ca  V * ym> e sam ym  liście, obok zapew nień lo­
ja lności i p .zy jaźn i trze jC esarsk ie j, znajduje się 
podstępna w y d łe z k a  p rzeciw  U s t r j ’. k .ó ią  po­
sąd za  ten orgai o ta m , posiłkow anie  po w sta­
n ia  hercegow ińsfiego . Z abaw ne to  b y w ają  sp rz e ­
czności w orgai.aeh półurzędow ych. ^ „ re s n o n -  
dencja  p e te r s b u r s k a  Nordd. Alg. Ztg. zaw zię-

* i  *■. Irin ^yinnniiri mir . 11 .. . •*cie u d erza  na tr.kie dz ienn 'k i, ja k  Tagblatt w ie­
deński, za  to, .'6 p rzesadne podaje wiadom ości 
o siłach  pow stańców , a  um yślnie zm niejsza s iły  
tu reck ie  i przepow iada upadek  T urcji. T y m cza­
sem inny organ  półurzędow y jednocześn ie  w y­
stęp u je  w łaśn ie  z a rtyku łem , dow odzącym  to 
samo, o co obw iniony je s t Tagblatt. W  Schlets. 
Presie czy tam y n astępu jący  a rty k u ł in sp iro w a­
ny z B e rlin a : „P o litycy  nasi c o r i z  bardzie j 
p rzychodzą  do p rześw iadczenia , z“ kn sp e łn ie  

iu n a jsłu szn ie jszych  żądań  pow stańców , b rak u - 
j i T u rc ji siły  i w oli, i że m o ca rz  Yom, pośre- 
c n iczącym  wobec tak ich  okoliczności, nic u ne- 
po nie pozostaje , ja k  ty lko  pozostaw ić ca ły  w ir 
War- wąpńodni je g o  n atu ra lnem u  b iegow i.- Kon- 
stan tynopo lak i koresponden t Aug*b. A ' , .  Ztg* 
rów nież mniema, że nieunikniona k a ta s tro fa  kw e-

stji w schodniej mu3i bez  dyplom acji znaleźć 
sw oją drogę. P izy czem  p o aa je  wielce p oucza­
jący  szczególik  o finansach tu reck ich . M in ister 
wojny zażądał g w altcw n ie  lOO.OOu lirów  na w y ­
datk i najnaglejszti. Pożyczono te  p ien iądze u 
b an k iera  Zarifi i pi zekazano  b a n k o w i  o 11  o- 
r a a ń s k i e m u  do w y p łacen ia  komu należy. 
Bank za trzy m ał te  p ien iądze  i w ypłacać nie 
cuce, tłum acząc się tum, iz ow ą kw otę użyje na 
pokrycie tej sumy, E tó rą  zaliczył na knpon s ty ­
czniowy. W obec tak iego  s ta n u  rzeczy  nic dziw - 
nego, je ś li  wojsko tu re c k ie  n iep ła tn e  i ogoło­
cone ze w szelk ich  p o trzeb , bić się w polo nie 
mcze. M ukhlar basza  w yruszy! by ł n a  czele 
10.000 luazi z tra c k a  z zam iarom  zaprow ian to - 
wania N iksieza. Cel ton trudaiym się  o k aza ł do 
osiągn ięc ia  już od chw ili, k iąd j’ się uw idoczni­
ło, że pow stańcy  ca łą  sw ą  s iią  oparli się  p rzy  
w ąw ozie D uga i zam knęli go. Codziennie mu­
s ia ł wódz tu reck i s taczać  k 'a rc z k i ze w szy st­
kich stron  broniącym i p rz y s tę p u  do w ąw ozu po­
w stańcam i. W ycieczka  zułogi niksickiej, chcą­
cej podać "rękę odsieczy, z o s ta ła  odpartą . M ukh- 
ta r  Łasza n.nr.iał zan iechać  p lan u ; n iepozosta- 
w ało urn nic innego, ja k  t j lk o  uwolnić się jak  
najprędzej od tego  o&lastu, ja k i ciężył na jego  
korpusie w form ie p row ian tó w  n ik sick ich , z ło ­
żył tUęc je  w w arow ni P resiek a , na trz y  go­
dzin drogi oddalonej od Nikąicza; zdaje się, że 
prędzej lub  później s ta n ą  śię one uipam  po 
f/stańców .

W ażnym  szczegółem  w spraw ozdaniu sa  
iego M ukht a ra -b aszy  je s t  ta  okoliczność, iż 

k lęsk ę  sw oją p rzy p isać  m usi, nietylko liczn ie j­
szej m asie dobrze  uzbro jonych  pow stańców , ale 
je szcze  v,!ęcej „doorze  ek w ;j)owanym reg u la r-  
uym w ojekom  cza rn o g ó rsk im .- Je ś li więc wobec 
oficjalnego nacisku  trz e c h  m ocarstw  m ała 
C zarnogóra pow ażyła się  w ysłać regu la rnego  
żo łn ierza na plac pow stan ia , to cóż zdoła p o ­
w strzym ać siln ie jszą  S erb ię  od w zięcia ta k ie ­
goż sam ego u d z ia łu ?

R ozbicie się uk ładów  z B isticżem  o utw o 
rz.enie gab inetu  om ladonistow skiego niczego me 
dowodzi. S erb ia  do czasu może w ysyłać sw e 
w ojska do pow stan ia  bez s tra sz e n ia  św ia ta  d y ­
plom atycznego Widmem om U dm isiów , a w d a ­
nej chw ili ro zstrzy g a jące j t^ u ie  sam Rństicz 
z ła tw o śc ią  obejmie s te r  . za  tu.

W ieści o przygotow aim tch  do ruchu po­
w stańczego v  S t a r e j  S e r b i i  n iousiają . Na 
Kossowem  polu zgrom adzono siły  tu reck ie . J e -  
nzcze w jbf .eni roku  zesz łęgo  s ta ł  tam  obóz 
liczący 18.000 ż o łn ie rza , dziś je s t tam  zaledw o 
9000 ludzi, i ta  g a rs tk a  m a cierp ieć w ielki n ie ­
d o sta tek  i b rak .

C e s a r z  W i l h e l m  od trzech  dni bawi
w raz % n a s tę p c ą  tro n u  w K o b u rg u  u k ró ­
li wej „Lgielbkicj. D o p a tru ją  w tem  spotkauiu . 
cel po lityczny , to  też n ie  b rak  dom ysłów  i 
kom binacji.

N a  w i e c u  w J e r z y c a c h ,  w iosce pod 
Poznaniem , p rz e d s ta w ił się now y przyk ład , na  
co są  narażone zgrom adzenia ludow e wobec 
dowoluośei_ policyjnych urzędników  p ań stw a  
konsty tucyjnego. Zanim  je szcze  przystąp iono  
do rozpraw , kom isarz  policji, nieumieją> y po 
polsku, rozpoczął form alną iudagację  z tem ., 
którzy wiec zw ołali, w ym agając, aby  objaśnili 
go dokładnie, w jak .m  celu zw ołany  je s t wiec, 
i co m ają a a  nim mówić, /^ądał n astęp n ie  po 
każdym  przem ów ien.u, aby tłóm aczono takow e 
na języ k  niem .ecki, i me ufając, czy dok ładn ie  
ma przeU ćm aczono, chciał ro zw iązać  trz y  razy  
zgrom adzenie, co w reszcie i uczyn ił za  trz^eim  
i L m .  P rzem aw iali na wiecu-, ks! K an to rek ?  
pp. Chociszew ski, S taw ińsk i i ks. C hrustow icz!

Rokowania austrjacko-wę- ierskie.
U goda c ło w a  m ię d l i  m in is te rs tw e m  

w ęg ie rsk ie m  a  a u s tr ja c k ie m  n ie  prz s z ła  
do sk u tk u .

N a jp ie rw  d o n io sły  p ó łu rz ę d o w e  d z ie n ­
n ik i, że  g d y  na  w aln e j n a ra d z ie , u d b jte j  
pod p rzew o d n ic tw em  ce sa rz a  n ie  p rzy sz ło  
do p o ro z u m ie n ia , ro z s trz y g n ię c ie  sp o ru  od­
dano  w ręce  c e sa rz a , to  z n a c z y , że od c e ­
s a rz a  za leżeć  będzie, czy i k tó r e  z m in i­
s te r s tw  m a się  podać do d y m is ji, ażeb y  
p ró b o w ać  u g ody  p rzez u tw o rz e n ie  now ego  
m in is te rs tw a , lab  czy p ró b a  ta  m a być z a ­
n ie c h a n ą , a  W ęg rzy  m a ją  u tw o rz y ć  sobie 
osobny o k rę g  c łow y , i o so b n y  b a n k  n a r o ­
dow y.

N astęp n ie  d o n io s ły  te  sa m e  p ó łu rz ę d o - 
we d z ie n n ik i, że k o n fe ren c je  o b y d w o  m in i­
s te rs tw  trw a ć  m ają jeszcze d a le j ,  pom im o, 
że na n a ra d z ie  w aln e j, o d b j te j  p o d  p rz e w o ­
dn ic tw em  cesa rza  n ie  p rz y sz ło  do ż a d n e j 
n g o d j, a  w iadom ość ta  b y ła  z u p e łn ie  u z a ­
sa d n io n ą ,. sk o ro  te g o  sam ego d n ia  w ę g ie rsk a  
Iz b a  p o słó w  n a  w niosek w ini& sra T rc fo r ta  
o d ro c z y ła  sw e p o s ied zen ia  na k i lk a  d n i, z 
-,ow odu. iż m in is tro w ie  w ę g ie rsc y  je szcze  
i iik a  du i odbyw ać b ęd ą  k o n fe re n c je  w e 
W iedn.u .

Aż tu  n a z a ju trz  p ó łu rzęd o y  a  „ F o lit. 
O o rr “ podaje  w iadom ość, że  k o n fe re n c je  
nie b ęd ą  trw a ć  d a le j, lecz że  m in is tro w ie  
w ęg ie rscy  w raca ją  do P esz tu , a ż e b y  s ię  c ni 
do sp o rn y c h  p u n k tów  p o ro zu m ieć  p ie rw e j 
ze sw vm i s tro n n ik am i.

Z  teg o  p okazu je  się, że sp ra w a  ugody  
cłuw ej p o s tą p iła  ty lk o  o t j l e  n a p rz ó d , iż 
sp ro w a d z ić  m usi p rzesilen ie  m in is te r ia ln e . 
A  je ż e li  m in is tro w ie  w ę g ie rsc y  m a ją  s ię  
p ie rw e j za p y ta ć  sw oich  s tro n n ik ó w  w se jm ie  
w ęg ie rsk im , czy  m ają  o d stąp ić  od  sw o ich  żądlań, 

p rz y ją ć  \y a ru n k i p o śre d n ic z ą ce  h r .  A ndcassye-'

m in is te rs tw o  a u s tr ja c k ie  ty m  sam ym  p ó jść  
b ęd z ie  m u s ia ło  to re m , zeb rać  p rzew odzeń  w 
sw ego s t ro n n ic tw a  i z a p y ta ć  się  ich , czy  
o b s ta w a ć  m a p iz y  sw oich  d o ty ch czaso w y ch  
w a ru n k a c h , lub  te ż  p rz y ją ć  p ro g ra m  A n d ra s -  
syego , a k c e p to w a n y  p rzez  ce sa rza , a  zb liżo ­
ny  do w ęg ie rsk ieg o .

R o zp a trz y w sz y  tę  sy tu a c ję  d o k ład n ie , 
p rzy ch o d z im y  do  p rz e k o n a n ia , że  c a ła  ta  
sp ra w a  b ie rz e  te n  Sam o b ró t, k tó ry śm y  
p rz e d  dw om a d n ia u n  w a r ty k u le  n a sz y m  
ja k o  n a jp raw d o p o d o b n ie jszy  w sk azy w a li, to  
je s t , iż  p r z y w ó d z r f  e e n ira b s tó w , ab y  n ie  
d o p u śc ić  u p ad k u  f ire g p  tfu n is te rs tw u , 1 
p rz y jśc ia  d o  s t e r a  m ini s ie i iw a  - n u c a j w , 
l is iy c ta e g o , a  z a ra a em  ro z w ią z a ln a  H ad y  
p a ń s tw a , p rzy jm ą  w a ru n k i w ę g ie rsk ie , a  
W ęg rzy , a żeb y  im to  u ła tw ić , w y ta rg o w a ć  
na so b ie  d a d z ą  pew ne m odyfikacje  p o je d y n ­
czy ch  p u n k tó w .

N iep o d o b n a  bowiom  p rz y p u śc ić  n a jp ie rw , 
a żeb y  k o ro n a  d o zw o liła  n a  z u p e łn e  z e rw a ­
nie ugody c łow ej i  u tw o rz e n ie  osobnego  w ę 
g ie rsk ie g o  o k ręg u  cłow ego; p o w tó re , n ie p ra w ­
dopodobnym  je s t ,  a ż eb y  ja k ie k o lw ie k  s t r o n ­
n ic tw o  se jm ow e w  W ę g rz e ch  o św iad czy ło  sio 
za p rz y ję c ie m  w a ru n k ó w  au strjad k icM , a  o d ­
s tą p ie n ie m  od  w ęg ie rsk ich , a  w igc n rem ożli 
w em  je s t , ażebry  p rzez  zm ianę^ m in is te rs tw a  
we W ę g rz e ch  m o żn a  dó jść  do ogmdy. ly lk o  
w P rz e d lita  wii ta k  e k sp e ry m e n t ,-jKa sz a n se  
p o w o d zen ia , a  n a w e t sam a  zm iany
m in is te rs tw a  m oże s k ło n ić  c c n tra l is tó w  do 
o d s tą p ie n ia  od p ro g ra m u .

T a k  ro zu m ieć  n a le ż y  owo d o n ies ien ia  
ta k  p ó łu rz ę d o w y c h  w ę g ie rsk ic h , ja k  i w ie ­
d e ń sk ic h  d z ie n n ik ó w , iż  ro z s trz y g n ię c ie  sp o ru  
lezy  w r ę k a  c e sa rz a . P ie rw sz y m  k ro k ie m  do 
ta k ie g o  ro z s trz y g n ię c ia  je s t  ow a w k o n s ty ­
tu cy jn y m  try b ie  le ż ą c a  c z y n n o ść  obudw u  m i- 
i f s te r s tw , o d n ie s ie n ia  t i ę  do  sw eg o  s tro n n i­
c tw a . D o p ie ro  g d y  k o ro n ie  d o n io są , iż  p a r l a ­
m e n ta rn a  w iększość  jed n e j lu b  obu p o łó w  m o n a r­
ch ii o b s ta je  p rz y  w a ru n k a c h , k tó re  m in is tro ­
w ie p o s taw ili, k o ro n a  zd ecy d o w ać  s ię  m oże 
n a  zm ia n ę , czy  to  jed n eg o  czy  obu m ini 
s te rs tw , i p ró b o w a n ia  ugody w now ym  s k ła ­
dzie . L ecz  zd an iem  naczem , e e n rra liź c i u p rze- 
d z ą  in te n c ję  k o ro n y  z obaw y , ab y  n ie  u t r a ­
c ili h e g em o n ię  w A u s tr j i .

Sprawozdania sejm owe.
Dalszy ci^g dwudziestego drugiego posiedzenia d 

20. kwietnia.
Posiedzenie rozpoczęto o godz. 5. min. 10.

Na porządku  dzienuym  da lszy  ciąg ro z p ra ­
wy szczegółow ej nad u staw ą buJow L iczą d la  
m iasta  Lwowa. Poniew aż tre ść  t t j  u s taw y  je s t 
in te re su jącą  d la  w szystk ich  n e ty lk o  w łaśc ie ie li 
domów, ale i trudn iących  się bndow lam i we 
Lwowie, i poniew aż Jtstawa uchw alona służyć 
będzie na  pi zyszłość niejako za  norm ę do po­
dobnych ustaw  w innych m iastach , podajem y 
więc mniej w ięcej w szystko  co uchw alonem  zo­
sta ło , chociaż dokładnej tre śc i w szystk ich  s ta  
widnych popraw ek i mów, w ypow iedzianych w 
ich popai siu, jnż  sam  b rak  m iejsca podać nam
nie pozw ala.

§». 5. p rzy jętym  zo sta ł w następującem  
brzm ieniu:

„W łaściciel now o-w ybudow anego domu obo­
w iązany je s t w zdłuż ca łej realności, jeżeli tam  
ie  chodnik je szcze  nie istn ieje, tak o w y  tw oim  
kosztem  od s trony  ulicy aż  do */t szerokości 
tejże ułożyć. Szerokość tegoż i ko n stru k c ja , ja- 
koteż jak o ść  użyć się m ającego m a te rja łu , zo­
stan ie  p rzez  m iejsk i U rząd  budow niczy w ska­
zaną

„NicmEuej jest rzeczą właściciela, uskutecz­
nić wybrukowanie części chodnika przed bramą 
w|azdową według wskazówek miejskiego urzędu 
budowniczego.

r Po praw idłow ym  w ykonaniu tych  ro b ó t 
przechodzi chodnik na w łasność m ias ta , k tó re ­
go kosztem  konserw acja , w zględnie odnow ienie 
w p rzyszłośc i, u skateczn ionem  b ęd z ie .-

P o se ł K r z e c z u n o w i c z  p rzem aw ia ł za 
opuszczeniem  p ierw szej a linei tego pa rag ra fu , 
w niosek jego jednakże  upad ł na tom iast zgodnie 
z jeg o  w nioskiem  odrzucono jeszcze je d n ą  ali- 
neę, k tó ra  b rzm ia ła  .

„W  razie, gdyby w ulicach w chodnik i do­
tą d  n iezaopatrzonych , takow e kosztem  gminy 
Uiożone zosta ły  p rzed  z a b u d o w a łe m  pustych  
je szcze  g run tów , y in ien  każdy w łaśc ic ie l nowo 
w nlicach tak ich  w ybudow anego domu, po uk o ń ­
czeniu budow y domu zw rócić funduszow i gmU 
ny* k o sz ta  u łożenia  chodnika / 'rz e d  sw ą  rea ln o ­
ścią, w m iarę  d ługości fro n tu .-

Z  p a ra g ra fu  6. p rzy ję te  z o s ta ły  dwa p ierw ­
sze n s tę j .y :

„Jeżeli g runt pod budow le p rzeznaczony 
ma b j n a  częśc i podzielonym , k tó re  osobne 
ciała ta b u la rn e  stan o w ić  m ają, należy przed 
w niesieniem  p o d an ia  o konsens do budowy, po­
tw ierdzen ie  i łan u  działów  uzyskać

r Tym  celem  należy przedłożyć p lany sy tu ­
acyjne w 2 egzem p larzach  i w  tychże oznaczyć i 
pekotow ać w czarnym  ko lorze  gran ice całej p o lz ie  
lić s.ę m ającej rea lności, zaś czerw onym  a o lo re a  
gran ice u tw o rzy ć  się  m ających parceli, prócz 
Lego należy podać n a  p lanach  w ym iar całej re ­
alności p rzed  podziałem  jak o w ż  w ym iar po je­
dynczych now ych p a rc e li."

T rzeci u stęp  tego  §. b rzm ia ł:
„P rzy  podziałach  g rn n tn  dh części pod t u  

dowie, winii n g ra n t do sp rtu to w an ia  i ro z sz ę - 
ra e n ia  is tn ie jących  o tw am *>  'uetoyetk 
potrzebny, aż do szerokości 20. m. b ezp ła tn ie  
gm inie być odstąp ionym .-

P o se ł K o w a l s k i  s taw ia  pop raw kę , że 
g ru n t m a być odstępow any „za stosow nem  w y ­
nagrodzeniem .- P o p raw k a  ta  u p ad ła , je a n a k  
poniew aż p. K r z e c z u n o w . c z  w niósł inną, 
ja śn ie jsz ą  s ty lizac ję  całego ustępu, więc n a  ż ą ­
danie sp raw ozdaw cy  odesłano ustęp  ten  u a- 
pow ro t do kom isji, d la osta tecznego  z re d a g o ­
w ania.

Bez dyskusji p rzy ję to .
§. 7 G dyby d la  publicznej kom unikacji u- 

znaną z o s ta ła  p o trzeb a  o tw arc ia  nowej drog. 
przez g iu n ta  p ryw atne , bądz p o ste  bądź zabu ­
dow ana, lub też  rozszerzen ia  is tn ie jące j ulicy, 
obow iązanym  je s t  w łaściciel do tyczące ' re a ln o ­
ści od stąp ić  p o trzeb n ą  na ten  cel część g ru n m  
'A w yiiegrod*v4'ea.

„O rzeczenie o tym  obow iązka w raśr cielą 
•A N V  jo  takresB  m a p a ir a ia  jak o  w ładzy  po­
litycznej. (§. 78.J

,.Gdypy cd do kw oty  w ynagrodzenia  agoda 
dobrow olna nie p rz y sz ła  do sku tku , będzie ceu a  
w ynagrodzenia  oaaaeaooa pnser nądowe osza­
cowanie

J. 8. P ra c d  rozpoczęciem  budow y należy
ć do m ag is tra tu  podanie o pozw olenie na 

hedow ę (kohHOus) z załączeniem  plauów  w 
aw óch egsem plarzach .

„P odający, obow iązany w raz ie  zach o d zą­
cej w ątp liw ości w ykazać  praw o w łasności p rz e d ­
miotu, czy g run tu  pod budow ę p rzezn aczo n eg o , 
i lb o  też przedłożyć pozw olenie w łaśc ic ie la , a 
jeżeli dz ia ła  w im ienia trzec ich  osob, złożyć 
pwłnomocniciwo.a

Do tego §. s taw ia li popraw ki s ty lis ty c z n e  
pp. K rzecznnow icz, K ow alsk i i Z oll. P o p raw k ę  
p. K ow alsk iego  sp raw ozdaw ca p rzy ją ł

Z pop raw k ą s ty lis ty czn ą  p K rzeczunow i- 
cza, mimo jego  opozycji przeciw  jednem u u s tę ­
powi p .ze szed ł w całości w edług  w niosku k o ­
m isji §. 9. p rzep isu jący , że p lony do bndew y 
w dwóch egzem plarzach  p rzedłożyć się m ające, 
powinny zaw ierać: plan sy tuacyjny, p lan  n iw e­
lacyjny, tudzież p lany  poziome w szystk ich  
p iętr, piw nic i poddasz, p rzek ró j podłużny i 
poprzeczny  i w idok zew nętrzny  b u ly n k u  z o 
znaczeniem  w ysokości sąsiednich  domów.

P a r. 10. p rzep isu iący  skalę , w edług ja k ie j 
plany m ają być rysow ane, p rzeszed ł bez  dy­
skusji.

P a r . 11. p rzy ję to  w ed ług  w niosku kom isji 
w brzm ieniu :

§. 11. P lan y  do za tw ie rd zen ia  przedłożone 
m aią być opa trzone  podpisem  w łaściciela , albo 
um ocowanego zastępcy , jak o też  a u to ra  p lanów , 
a  w raz ie  jeże li inna  osoba w ykonanie budow y 
objęła, i te j o sta tn ie j.

P o p raw k a  p. K rzeczunow ieza uw alnia ląc i 
w łaściciela od podpisyw ania p lanów  opadła.

W  d y skusji n ad  §. 12. zab ie ra ł g łos k o ­
m i s a r z  r z ą d o w y ,  z w i j a j ą c  nw agę na  nie­
ja sn o ść  s ty lizac ji nstępu  piątego, k tó ry  brzm iał: 

Pozw olenie na budow ę może być udzielouem  
z w jją tk ie m  pnuksów , z  ty tu łu  p raw a  p ry w a­
tnego żak Wbstjonowanych, zaś  co do tych  pu n k ­
tów  orzec należy, czy i o ile zam ierzona b u d o ­
wa ze w zględów  pnblicznych nsku teczn ioną  
być może.* Nie by ł to jedyny p rzy k ład  n ieja  
sności j złej polszczyzny  w tej u s taw ie , k tó ia  
p rzez in stan c je  R ad y  m iejskiej lw ow skiej, W y ­
d zia łu  krajow ego i kom .sji adm in istracy jne j 
sejm n w yszta  w szacie  nai w iększego zan ied b a ­
nia językow ego.

Posłow i K r z c c z u n o w i c z o w i  udało  
się tak że  przeprow adzić  w tym  p a rg r  k ilk a  po- 
j rawfck. W  tak ie j iorm ie ja k  uchw alony zo s ta ł, 
brzm i on, ja k  n a s tę p u je :

Po wui*-.sier u podani*  o pozw olenie na 
budow ę zbada m a g is tra t w na jk ró tszym  czasie  
p ro jek t budow y, p izez  kom isję złożoną z a d ­
m inistracy jnego  i technicznego  urzędnika.

„Kom isja ta  pow inna w ogólności odbyw ać 
się  na  m iejscu budow y. M a g is tra t może jed n ak  
za rząd zić  kom isję w  nrzędzie, w szakże  i w t a ­
kim raz ie  służy  in teresow anym  stronom  praw o 
żądan ia  oględz n na  m iejscu.

„Do kom ’sji m ają być zaw ezw an{. w łaśc i­
ciel p rzeprow adzić  się m ającej budow y albo 
jego  pełnom ocnik, k ie ru jący  budow ą, i sąs ied z i.

„K om isja s ta ra ć  się będzie o usun ięc ie  
p rzeszk ó d  w drodze  dobrow olnej ugody. G dyby  
agoda do sk u tk u  nie p rz y s z ła , podniesione zaś 
za rzu ty  dotyczyły  praw  p ry w atnych , n a ten czas  
p rzekazu je  się sp ó r n a  drogę sądow ą. O in 
oych za rzu tach  ro zs trzy g a  w ładza do udzielen ia  
kousensu na budowę upow ażniona.

„Pozw olenie na budowę może być ndzielo- 
nem z zastrzeżen iem  co do za rzn tó w  z ty tu łu  
p raw a p ry w atn eg o  u czy n io n y ch ; w  takim  raz ie  
orzec ty lk o  należy, czy  i o ile zam ierzona b u ­
dow a ze w zględów  publicznych  n sk n tec in io n ą  
być może.

P odniesione z ty tu łu  p raw a p iy w stn eg o  
za rzu ty , k tó ry ch  ro z s trz j gnięeie na  d rodze s ą ­
dowej zaBtrzezonem  zosta ło , ma>ą w z a ła tw ie ­
niu podania w yraźnie być wymienione.

P ro tokó ł pow yższego postęp o w an ia  m a być 
podpisany przez w szy stk ie  obecne s trony

P rzep isane  powyaei p rz e j.ro w adzen ie  k o ­
misji niema m iejsca, je że li p rzed łożone p lany  
bndowy opatrzone aą pisetnnem  zezw oleniem  
w spółw łaścicieli, dożj w utników  i sąsiadów .

N astępu j p a ra g ra f  p rzy ję to  bez dyskusji.
§. 1 8 . N a p o d staw ie  planów  w  §. 8. p rz e ­

pisanych, i io z p ra w y , czy p ro toko łu  Komisji w 
§. 12. ok reślo n eg o , u d z ie la  się podającem u przy  
zw rocie jednego  egzem plarz*  przedłożonych, i 
k lau zu lą  za tw ie rd zen ia  opatrzonych  planów  po­
zw olenie n* budow ę (konsens) bezw arunkow o, 
lub też  z ogran iczeniam i, bliżej poszczególn io- 
nemi.

„O udzieleniu lub odm ów ieniu konsensn z a ­
w iadam ia się podającego i w szy stk ie  to  Stro­
by, k tó re  przeciw  zam ierzonej budowie za rzu ty  
podu iosły . P rzeciw  tem u  oznaczeniu służy iiu 
d roga  rekursn . R ek u rs  pow inien być w niesiony 
w p rzec iągu  14 dni od dnia doręczenia  o rzecze­
nia, w przeciw nym  bowiem raz ie  będzie b ez ­
w zględnie odrzuconym .

„Z ałatw ien ie  podania o konsens n a  bndow ę 
m a być doręczone stronom  w p rz e c ią g u  dn i 15 
jeżeli zaś o p raw a  p ed lega  ro m rzygfttęc iH  iy - 
p r6zentacjł*m testa, w p rzec iąg u  dni 30.

P a ra g ra f  14. znow u o dznaczał s ię  fa ta lu ą



sty lizac ją  i niejasnością, ta k  dalece, że poseł 
K r z e e z u n o w i c z  by ł zm uszony wnieść s ty ­
lizac ję  zupelDie  odm ienną, lubo zaw ie ra jącą  to i  
samo. S taw iając  tę  popraw kę, p. K rzecznnow icz 
w ykazał, że s t y l i z a c j a  kom isji m ogłaby stan ąć  
na p rzeszkodzie  sankcjonow ania ustaw y , co p o ­
św iadczył k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  i w niosek 
p. K rzeczunow icza p o p arł, poczem  kom isja go 
przy ję ła .

P o se ł A n t o n i e w i c z  s ta w ia  je szcze  je ­
dną sty lizac ję , dow iedziaw szy się jed n ak , że to 
już je s t  zbyteczne, cola ją .

P a ra g ra f  uchw alono w n astępu jącem  b rzm ie­
n iu :

§. 14. G dy iuzie  o budow lę d la  zak ład u , 
do k tó rego  s to su ją  się p rzep isy  u staw y  p rz e ­
m ysłow ej, należy rozp raw ę o kousens na  budo­
w ę p izep row adzić  w m iarę możności razem  z 
rozpoznaniem  czy z a k ła d  ta k i może być dopu­
szczony ze w zględu na p rzep isy  policyjno-prze- 
m ysłowe.

„Jeżeli to  się nie s tan ie , a konsens na b u ­
dowę będzie w ydany niezależnie od pozw olenia 
na  zaprow adzenie  zak ład u , n a ten czas  konsens 
n a  budow ę nie obejm uje tego pozw olenia, k tó ­
re  powinno być uzyskane osobno. B ez dyskusji 
p rzyjęto .

§. 15. Bez konsensu na budow ę a w raz ie  
re k u rsu  przed rozstrzygn ięc iem  tegoż p rzez 
w łaśc iw ą w ładzę, budow y rozpoczynać nie 
w olno."

N astępny  §. u trzy m ał się ta k ie  w  s ty li­
zacji zupełnie p rzez p. K rzeczunow icza zmie 
n io n e j:

§. 16. Od potw ierdzonych planów  nie wol­
no odstąp ić  bez zezw olenia  w ładzy, chyba ża- 
w iera  tak ie  ty lko  zm iany, dla k tó rych  w edług 
§. 2. w y s ta rcza  doniesienie urzędow i budow ni­
czemu.

„W  przypadku  odstąp ien ia  od planu, n a le ­
ży p rzed  udzieleniem  pozw olenia na zam ieszka­
nie przed łożyć plan  częściow y, w ykazu jący  zm ia­
nę p lanu  pierw otnego.

„W  raz ie  z m ia i w iększych może w ład za  
zażądać  planów , należycie sp rostow anych  i w y­
m ienić tak o w e za  p lany p ierw otne ."

§. 17. P o tw ierdzone p lany  i konsens n a  bu­
dowę m ają d la uży tku  nadzoru jących  organów  
m a g is tra tu  na  m iejscu budow y zaw sze być p rz e ­
chow ane, — przy ję to  bez dyskusji.

N astępny  §. p rzeszed ł w zupełności podług 
w niosku p. K rzeczunow icza.

§. 18. K onsens na budow ę tra c i sw ą w a­
żność, jeżeli budow a w przeciągu  dwóch la t  od 
udzielenia konsensu nie z o s ta ła  n ierozpoczęta , 
albo po rozpoczęciu  dw a la ta  by ła  zaw ieszoną.

O p łak an a  s ty lizac ja  następnego  pa rag ra fu  
w yw ołała  znowu d łu ższą  dyskusję . P o se ł hr. 
W  o d z i c k  i w niósł cały  szereg  popraw ek , 
zm ieniających po części tre ść  pa rag ra fu , poseł 
C h r z a n o w s k i  og ran iczy ł się ty lk o  na po 
p raw k ach  s ty lis ty czn y ch , p. K r z e c z u n o -  
w i c z  ośw iadcza się za  s ty lizac ją  p. W odzic- 
kiego, zaś sp raw ozdaw ca przyjm uje zm iany 
p rzez p. C hrzanow skiego proponow ane, z k tóre- 
mi też z jed n ą  pop raw k ą  p. W odzick iego  p a ­
ra g ra f  zo sta je  p rzy ję ty  w następnem  brzm ieniu.

§. 19. K ierow ać każd ą  budow ą i budowę 
prow adzić  winny osoby, w myśl u staw y  p rze ­
m ysłow ej do tego upoważnione, k tó re  przed  ro z ­
poczęciem  budow y winny zap isać  do k sięg i na 
ten cel w m iejskim  urzędzie  budow niczym  p rze ­
znaczonej, ośw iadczenie, że obejm ują odpow ie­
dzialne kierow nictw o, a  w zględnie prow adzenie 
w mowie będącej budow y.

„K ierow nictw o, a  w zględnie  prow adzenie 
budow y p rzez  nieupow ażnioną do tego  osobę, 
je s t  n iedozw olone.

„K ażda zm iana w k ierow nictw ie, a  w zglę­
dnie prow adzenie budow y ma być doniesioną 
m iejskiem u urzędow i budow niczem u w p rzec ią ­
gu 24. godzin.

„Nowo obejm ujący kierow nictw o, a  w zg lę­
dnie prow adzenie  budowy winien w tym że cza' 
sie zap isać  w urzędzie  budowniczym  powyżej 
w skazane ośw iadczenie. W  czasie  zm iany w kie 
row nic tw ie , a  w zględnie p row adzenin  bndowy, 
m ają być w strzym ane roboty  pod odpow iedział 
nością w łaśc ic ie la  budowy.

„K ierow nik, a w zględnie p row adzący  budo 
w ę odpow iada za  um iejętne, dok ładne i trw a łe  
je j w ykonanie, za  użycie dobrych m aterja łów , 
za  bezpieczefistw o w szelkich  u rządzeh  pom ocni­
czych, w celu budow y p rzedsięw ziętych , za  do 
trzym an ie  postanow ień te j u staw y , i odnośnych 
przepisów.

W następnym  p arag rafie  u trz y m a ła  się  je ­
dna z popraw ek p. K r z e c z u n o w i c z a -  U- 
chw alcny  p a ra g ra f  b rzm i:

§. 20. O rozpoczęciu  budow y należy zaw ia­
domić m iejski u rząd  budow niczy najpóźniej 24 
godzin przed  rozpoczęciem  onej.

„P rzy  każdej budow ie i n ap raw ie  budynku  
od ulicy, na leży  znaki o s trzeg a jące  um ieścić, — 
w w ypadkach  zaś tak ich , gdzie m a te r ja ły  bu­
dow lane, ziem ia, na rzęd z ia  i t. p s ą  n a  u licy  
złożone, albo d rogi i p łace publiczne rozkopane, 
należy  nocną po rą  u trzym yw ać p rzed  placem  
budow y la ta rn ie  ośw ietlone, a  w raz ie  p o trz e ­
by, s tra ż  nocną.

„K ażdą budowę, nie w y k lu cza jąc  n asad ze­
nia p ię tr, zm iany w iązań  dachow ych i t. p. w 
śródm ieściu i w b liższych , albo więcej frekw en- 
tow anych  ulicach na przedm ieściu , na leży  p rzed  
rozpoczęciem  roboty  na  czas je j trw an ia , z a ­
g rodzić  od ulicy parkanem .

„Co do o p ła t placow ego za  w ysunięcie 
p a rk an u  na  ulicę, jak o  też  za dozwolone w y­
ją tkow o  sk ład an ie  m aterja łów  bndow lanych na 
ulicach i p lacach  publicznych, obow iązuje ta ry ­
fa o p ła ty  placow ego.

„S k ładan ie  m a te rja łó w  budow lanych, o ile 
takow e w edług p o przedzającego  u s tęp u  nie zo­
s ta ło  w yjątkow o dozw olonem  za  o p ła tą  p laco ­
wego, niemniej gaszen ie  w apna  i za rab ian ie  za­
p raw y na u licach i p lacach  pub licznych , je s t  
zakazauem .'

„Ziem ię z fundam entów  w ykopaną, n ie ­
m niej rum ow isko należy z ulic  i p laców  pnbli- 
cznych n a ty ch m ias t wywozić.

„ P rz y  rozb ieran iu  budynków  nie w olno rn- 
m ow iska spuszczać  z góry  inaczej, ja k  ty lko  w 
naczyniach lub trą b a c h  zam kniętych , rów nież 
nie wolno m a te rja łu  drzew nego z rzu cać  z d a ­
chu lub p ię tr  na ulicę, a le  ty lko  spuszczać ."

B ez żadnych  zm ian p rzesz ły  n astęp n e  p a ­
ra g ra fy  pomimo że p. K rzecznnow icz p rzec iw  
całem u §. 21. i d rug iej połow ie §. 22. p rzem a­
w ia ł. B rzm ią one:

§. 21. W  ulicach głów nych wolno p rzy  
froncie s taw iać  ty lko  budynki g łó w n e , budynki 
zaś podrzędne, służące na g ospodarcze  lub tym 
podobne cele, jako t o : s ta jn ie , w ozownie i t. p. 
m ają być w podw órzu um ieszczone.

„G dyby ze w zględu na położenie m iejsco­
we budynki te  ty lk o  p rzy  froncie postaw ione 
być mogły, a w zględy  publiczne nie s ta ły  na 
przeszkodzie, może pozw olenie do tego  w y ją t­
kowo być udzielonem . N atenczas w szakże  na­
leży budynki te  opatrzyć  odpow iednią fasadą .

„Budynki frontow e m uszą p rz y p ie ra ć  bez­
pośrednio  do siebie, lub do g ran icy  sąsiedn ie j,

w przeciw nym  raz ie  pow inna ich  odległość n a j - ’ 
mniej 12 m w ynosić, zaś fa sad a  p rz y c z ó łk a ' 
domu zas to so w an ą  być do fasad y  frontow ej.

„W  ulicach głów nych nie wolno p rzy  fron -j 
cie s taw iać  domów parte row ych . G dzieby  to 
w yją tkow o dozwolonem zosta ło , tam  należy  mu- 
ry  w tak ie j g rubości w yprow adzić, aby n a sa ­
dzenie nań  p ię tra  w  p rzy sz ło śc i n a s tąp ić  
m ogło.

„Budynki g łów ne należy  staw iać  bezpo­
średnio  w linii frontow ej u l ic y ; jeże li jednak  
zam ierzonem  je s t  u tw orzen ie  ogrodu lab  zajazdu 
przed  niemi, może być pozwolonem  cofuięcie 
tychże od fron tu  pod n astępn jącem i w arunkam i:

a) B udynek cofnięty pow inien ta k  być b u ­
dowanym. ja k  to  d la  domów frontow ych p rz e ­
p isano ; w ille w ogrodzie położone, pięknej a r ­
ch itek tu ry , m ogą być w yjątkow o w całości lub 
częściowo jak o  budynki pa rte ro w e  staw iane.

b) O dstęp  budynku od ulicy nie pow iniea 
mniej ja k  3 m. wynosić, na placu tym  nie w ol­
no staw iać  podrzędnych budynków , ani go na 
sk ład , m agazyn lub w inny szpecący sposób 
używ ać.

c) O dgraniczen ie  od ulicy winno n a tenczas 
być sporządzone ze sz ta c h e t lub  k ra t  ozdob­
nych.

§. 22. Domów m ieszkalnych nie wolno b u ­
dować wyżej ja k  na trzy  p ię tra .

„M ezanin, s łu żący  na m ieszkanie, liczy  się 
za  p iętro .

„Domy jednop iętrow e m ogą w szędzie  oyć 
budow ane na froncie ulicy bez w zg lęd u  na je j 
szerokość.

„Domy dwu- lub w ięcej p ię trow e wolno tam 
tylko staw iać , gdzie ich w ysokość nie p rzew y ż­
sza  szerokości ulicy w tem m iejscu. W szakże  
dozwolonem  być m o ż e :

a) W  m iejscu, gdzie dom już is tn ia ł, budo 
w ać dom now y w w ysokości daw niejszego.

b) W  ulicy częściowo już  zabudow anej w y ­
prow adzić dom nowy do w ysokości domów tam ­
że istn iejących .

.J e ż e li  domy są  cofuięte od fron tu  w edług 
w aruuków  §. 21., wolno podnieść ich w ysokość 
w m iarę szerokości odstępu.

„W ysokość fro n tu  m ierzy  się  od najw yż­
szego p u n k tu  chodnika do górnej k raw ęd z i 
g rzym su  głów nego.

§. 23. a) Schody p rzed  domami, k ra ty  i po ­
ręcze w ysta jące , drzw i n a  zew nątrz  o tw ie ra ją ­
ce się, jak o też  inne tego  rodzaju  p rzedm ioty  po 
za  lin ię fron tow ą sięga jące , nie są  dozw olone.

b) O kna lub okiennice na ulice w ychodzą­
ce, k tó re  nie są  um ieszczone w w ysokości p rz y ­
najm niej 3 m. nad chodnikiem , należy u rząd z ić  
do o tw ie ran ia  na  w ew nątrz  lub tak , aby  na u- 
licę nie s te rc z a ły  i zupełnie do m uru p rz y le ­
gały-

c) B alkony  o tw arte  dozw olone są  ty lk o  w 
ulicach, m ających więcej ja k  10 m. szerokości. 
T akow e w łącznie z poręczą z ogn io trw ałego  
m ate rja łu  zbudow ane być winny.

B alkony k ry te  dozw olone są  ty lko  w uli­
cach najm niej 15 m. szerok ich . O dległość ich 
od sąsiedzk ie j realności m a najm niej 3 m. w y­
nosić, w yskok  zaś nie może 1'25 m. przew yż 
szać. D łngość balkonów  k ry ty ch  nie pow inna 
zazw yczaj p rzechodzić szerokości odstępu  m ię­
dzy osiami dwóch okien, w ięk sza  długość d o ­
zw oloną być może po rozpoznaniu  rzeczy  w 
każdym  p rzy p ad k u  z osobna.

Części, balkony k ry te  dźw igające, m ają  być 
sporządzone z kam ienia  lub  żeiaża.

d) Na u rządzen ie  w ystaw  sklepow ych, go­
det, m ark iz  itp  należy p o s ta rać  się o pozw o­
len ie , (w  p ierw szym  w ypadku  z dołączeniem  
planów ). W yskoki w ystaw  sklepow ych nie po­
winny 25 cm. przew yższać . W sze lk ie  godła, 
la ta rn ie , itp . powinny być um ieszczone w w y­
sokości najm niej 3 m., zaś  m ark izy  najm niej 
2.25 m. nad chodnikiem , m ierząc p rzy  w iszą ­
cych p rzedm iotach  od p u nk tu  najn iższego.

e) W yskoki coklów  po za lin ię  budowy 
dozwolone są  p rzy  dom ach frontow ych aż do 
10 cm. G dyby z arch itek ton icznych  w zględów  
pow iększenie w yskoku coklów, albo w ysunię­
cie ryza litów , bram  ozdobnych, filarów , k an d e ­
lab rów  itp . na chodnik, by ło  pożądanem , n a le ­
ży osobne u a  to  uzyskać pozw olenie."

W szy stk ie  popraw ki p. K rzeczunow icza 
staw iane  do tego p a rag ra fu  upadły.

D alej p rzy ję to :
§. 24. F a sa d y  domów frontow ych nie po­

winny zasadom  dobrego g u stu  się sprzeciw iać, 
ani szpecącem i lub d la  oczu szkodliw em i k o lo ­
ram i być m alowane.

§. 25. K ażd ą  rea lność  należy od drogi p u ­
blicznej odgraniczyć.

„W  śródm ieściu  i p rzy  g łów nych ulicach 
p rzedm ieść należy podw órze p rzy  realnościaeh  
w g łęb i zabudow anych  odgraniczyć od ulicy 
m urem , ogrody ozdobnem i sz tachetam i, zaś p la ­
ce pod budow ę w częściach  m ia s ta  zabudow a­
nych przynajm niej parkanem .

„W  odleg łych  i ubocznych ulicach m ogą 
podw órza i ogrody być odgraniczone od ulicy 
parkanem , zaś g ru n ta  do upraw y, p ło tem  lub 
b a r je rą ."

P o se ł K r z e c z n n o w i c z  przem aw iał za 
zupełnem  upuszczeniem  tego p arag rafu , w nio­
sek ten  nie u trz y m a ł się, zato  Izb a  p rzy ję lą  
n iek tó re  popraw ki p. K. w § n astęp n y m :

§. 26. W szy stk ie  dachy budynków  sp ad ­
kiem ku ulicy zw rócone, powinny być o p a trz o ­
ne rynnam i przynajm niej 25 cm. szerokiem i, 
jak o też  rn ram i spustow em i z ognio trw ałego  m a­
te rja łu .

Na dachach  b lach ą  k ry ty ch  m ają rynny  być 
um ieszczone nad  okapem  dachu, jed n ak że  nie 
pow inien odstęp  rynny  od okapu  w n a jszer- 
szerszem  m iejscu w ynosić więcej jak  30 cm. 
G dyby z arch itek to n iczn y ch  lub innych w zg lę­
dem szerokość tę  p rzek roczyć  w ypadło , należy 
przez stosow ny p rzy rząd  zapob iedz zesuw aniu 
się  śn iegu  z o d stęp u  tego.

R ury  spustow e na leży  o ile możności p ro ­
w adzić w prost do kan a łu . G dzieby  to  u legało  
trudnościom , należy  w ylo t najw yżej 30 cm. nad 
chodnikiem  umieścić.

B alkony k ry t#  powinny być o patrzone w 
rynny  odpowiedniej szerokości, zaś ru ry  sp u ­
stow e po frontow ej ściauie budynku p ro w a­
dzone.

Z kolei następ u je  §. 27, należy  do p raw d z i­
w ych fenomenów sty lizacy jnego  n iedo łęstw a , 
ta k , że jego  brzm ienie kom isyjne ja k o  curiosum  
podać m usim y.

§. 27. W ielkość podw órz je s t  za leżną  od 
ich k sz ta łtu , od rozciąg łości, w ysokości i spo­
sobu użytkow ania p rzyp ie ra jących  budynków , 
i m a być ta k  w ypośrodkow aną, aby  w zględom  
san ita rnym  co do p rzy stęp u  po w ie trza  i św ia­
tła , tudzież  w zględom  ogniow o-policyjnym  zado- 
syć było  nczyuiouem .

P o se ł K o w a l s k i  zw raca  uw agę a a  nie­
logiczność teg o  a rty k u łu , k tó ry  zup e łn ie  co in­
nego mówi niż chce pow iedzieć, i obok tw ie r­
dzeń tak ich , ja k  „w ielkość zależy od k s z ta łtu " , 
używ a tak ich  w yrazów  ja k  „w ypośrodkow ać", 
o którym niewiadomo, coby po polsku mógł 
znaczyć.

P o se ł S m a r z e w s k i ,  zg ad za jąc  się z p. 
K ow alskim , p rzyznaje , że s ty lizac ja  tego  a r ty ­
ku łu  je s t  ta k  okropną, iż podobnej trudno  by­
łoby w yszukać w rocznikach naszy ch  grzechów  
przeciw  językow i, s taw ia  zatem  s ty lizac ję  od­
mienną.

P o se ł K r z e e z u n o w i c z  jeszcze  inną 
s ty lizac ję  tego  a rty k u łu  podaje.

Po ponownem przem ów ieniu p. K o w alsk ie ­
go sp raw ozdaw ca przyjm uje s ty lizac ję  p. Sma- 
rzew skiego, a hr. G olejew ski w nosi zam knięcie 
posiedzenia z pow odu spóźnionej pory.

M arszałek  k o nsta tu je , że uiem a kom pletu, 
k tó ry  z re sz tą  podczas całego posiedzenia  by ł 
ledw ie w ystarczającym  i p raw ie p rzed  każdem  
głosow aniem  konstatow anym  ty ć  m u s ia ł , o d ra ­
cza zatem  glosow anie nud a rt. 27 i d a lszą  dy ­
skusję  do następnego  posiedzenia, k tó re  się 
odbędzie w p ią te k  d, 21. Kwietnia r. b. o godz. 
10. rano.

W  uzupełn ien iu  pow yższych w zm iauek o 
sty lis ty ce  p ro jek tu  w inniśm y dodać, że w s p r a ­
w ozdaniu swojem  kom isja p rzyzuaje , że R ada 
m iasta  L w ow a u chw aliła  ten  p ro jek t na p o d ­
staw ie  u staw y  dla W iednia, ta k , że to  je s t  
niem al dosłow ny p rzek ład  z niem ieckiego, 
p rzez co uc ie rp ia ła  n ie ty lko  po toczystość ję z y ­
ka, a le  ca la  u staw a  s ta ła  się n iejasną, a c z ę ­
stok roć  naw et n iezrozum iałą. W ydzia ł krajow y 
s ta ra ł  się popraw ić  to  po części, kom isja  także 
s ta ra ła  się popraw ić „niepodobna w szakże za­
ta ić , iż nie zd o ła ła  dokonać w całej pełni z a ­
dania tego, raźniej bowiem się p isze, niżeli 
p rze rab ia  ustaw y ." Z daje  nam się, że k ra j cały  
tak ie  w yznanie swojej kom isji sejm owej ze 
sm utkiem  przyjm ie do wiadom ości.

D wudzieste trzecie posiedzenie sejmowe z d.
20. kwietnia 1876.

P oczą tek  o godzinie 10. min. 40 rano. P rz e ­
w odniczący m arszałek  k rajow y W łodzim ierz 
hr. D zieduszyck i; kom isarz rządow y p. B art- 
m ański.

W  dalszym  ciągu w niesione zo sta ły  do 
sejm u następ u jące  p e ty c je :

1) Wydział powiatowy w Rossowie, o uznanie 
drogi ze Śnlatyna do Kossowa i Knt prowadzącej 
za krajową.

2) Gmina Poręba Żegota, o zapomogę na bu­
dowę szkoły.

3) Towarzystwo gospodarskie, o przyjęcie na 
kraj gwarancji za oprocentowanie kapitała, potrze­
bnego na założenie składów zbożowych.

4) Towarzystwo muzyczne w Krakowie, o ro­
czną subwencję 600 zł., lub jednorazowy zasiłek.

5) Ludwik Milan, były portier przy szpitalu 
powszechnym we Lwowie, z zażaleniem na wyda­
lenie go ze służby i prośbą o pomieszczenie.

6) Gmina miasta Kałusza, o ustanowienie w 
Stanisławowie filii e. k. banita narodowego.

7) Towarzystwo zaliczkowe w Kałuszu, o n- 
stanowienie w Stanisławowie filii c. k. banka na­
rodowego.

8) Gmina miasta Bohorodczany, o ustanowie­
nie w Stanisławowie filii c. k. banku narodowego.

9) Oddział Towarzystwa gospodarskiego koło- 
myjsko horodeńskiego, o ustanowienie w Stanisła­
wowie filii c. k. bankn narodowego.

10) Wydział pow. w Baczaczn, o ustanowie­
nie w Stanisławowie c. k. baiku narodowego.

11) Gmina miasta Bnczacza, o nstanowienie 
w Stanisławowie filii c. k. banka narodowego.

12) Zarząd dóbr hr. Sudiona w Bohorodcza- 
nach, o nstanowienie w Stanisławowie filii c. k. 
banku narodowego.

13) Gmina miasta Kołomyi, o ustanowienie 
w Stanisławowie filii c. k. banku narodowego.

14) Jnlian Wang dyrtk tar zakładn gazowego 
w Stanisławowie, o nstanowienie tamże filii c. k. 
bankn narodowego.

15) Wydział pow. w Bohorodczanach, o n sta ­
nowienie w Stanisławowie filii c. k. banka naro­
dowego.

16) Zwierzchność gminna w Tyśmienicy, o n- 
stanowienie w Stanisławowie filii c. k. bankn na­
rodowego.

17) Dyrekcja bankn zaliczkowego w Delaty- 
nie, o ustanowienie w Stanisławowie filii c. k. ban­
kn narodowego.

18) Reprezentanci knpeów i przemysłowców 
w Stanisławowie, o ustanowienie tamże filii c. k. 
bankn narodowego.

19) Zarząd skarbu w Nadwornie, o ustano­
wienie w Stanisławowie filii c. k bankn narodo­
wego.

20) Wydział pow, w Bohorodczanach, o zmia­
nę §§ 107, 108 i 109 ustawy gminnej.

21) Wydział pow. w Staremmieści**, o zezwo­
lenie na pobór 97°/» dodatkn do podatków bezpo­
średnich dla gminy Sznminy,

22) Strnszkiewicz Jaunary, właściciel dóbr 
Mszana dolna, n zasiłek 4000 zł. ua wytępienie 
robactwa szkodliwego lasom i przedkłada w tym 
celu dwa okazy.

P e ty c ję  W ydzia łu  pow iatow ego w S tarem  
M ieście odesłano do W y d zia łu  kra jow ego  ja k o  
kom isji.

Co do petycji p. Ja n u a re g o  S tru szk iew icza  
p. W a len ty  Ja w o rsk i w nosi odesłanie jej do 
W ydzia łu  k rajow ego jako  kom isji, zaś p. Jó z e f 
Ja s iń sk i odczytanie i trak to w an ie  jak o  nagłą.

Izba  w niosek p. Ja siń sk ieg o  p rzy ję ła  i p e ­
ty c ja  odczy taną  zo s ta ła . P e te n t żąda  4000 złr. 
zasiłku  z funduszu krajow ego, celem oczyszcze­
n ia  lasów  z robactw a, albo też  w yjednania  ta ­
kiego zasiłk u  od w ładz rządow ych.

P o se ł A n t o n i e w i c z  nw aża, że ta  sp ra ­
w a je s t  zb y t w ażna i m ogłaby s tw orzyć  zb y t 
n iebezpieczny precedens, żeby ją  można było 
ta k  nag le  trak to w ać , w uosi w ięc ażeby  ten  
p rzed m io t odstąpiono osobnej kom isji do naj- 
upieszniejszego zała tw ien ia.

P o se ł hr. G o l e j e w s k i  żąda  aby p e ty ­
cję odesłać W ydzia łow i k rajow em u do u rzęd o -  
wauia, a p. Jó ze f J a s i ń s k i  do sp iesznego
urzędow ania.

P o se ł P aw eł P o p i e l  nad er słu szn ie  żąda  
użycia innego w yrażen ia , bo w yrażenie  -ode­
słać do urzędow ania" je s t  n iepolskie i n iew ia ­
domo co może znaczyć.

Uchw alono odesłać pe tyc ję  W y d z ia ło w i  
krajow em u do za ła tw ien ia .

P o se ł Zenon K rzecznnow icz s taw ia  wnio 
sek  n a s tę p u ją c y :

W ysoki sejm  raczy  uchw alić :
Do rzędu  kolei żelaznych p rzez  W ys. sejm 

W ys. rządow i jak o  n ag łe  i d la  k ra ju  p o trze ­
bne poleconych, za liczoną być w inna ta k ż e  ko­
lej że lazna  ze S ig e tu  p rzez  W aroho lę  (g ra n i­
czna s tac ja )  do B uczacza i H u sia ty n a , a w zglę­
dnie p rzez B uczacz do P odw ołoczysk  w iodąca.

P o se ł G r o  8 8 w nosi o desłan ie  tego  w nio­
sku do kom isji drogow ej z poleceniem , ażeby 
bez d rukow ania z łoży ła  ustne  spraw ozdanie .

P o se ł hr. G o l e j e w s k i  popiera  ten  
w niosek, k tó ry  też Izb a  p r z y jmnje.

P o se ł K o c y ł o w s k i  s taw ia  w niosek n a ­
glący, ażeby sejm w ezw ał rząd  o w yjednanie 
w drodze  nstaw odaw czej podw yższenia  żołdu 
d la  w ojska  do podw ójnej w ysokości i prosi o

odesłanie tego w niosku bez d rukow an ia  do k o ­
m isji adm in istracy jnej.

W niosek ten  p o p arty  p rzez hr. G olejew  
skiego z o s ta ł p rzy ję ty .

Poseł S k rzyńsk i in te rpe lu je  m a rsz a łk a  ja k  
sto i sp raw a  szk o ły  w ete ry n arji i szk o ły  kucia 
koni.

M a r s z a ł e k  odpow iada, że zakom uniku­
je  in te rp e lac ję  W ydziałow i k rajow em u d la  u- 
dzielen ia odpow iedzi.

Na p o rząd k u  dziennym  dalszy  c iąg  ro z p ra ­
wy szczegółow ej nad  ustaw ą  budow niczą dla 
m iasta  Lwowa. S praw ozdaw ca p M adejski.

P rzy stąp io n o  do g łosow ania  nad §. 27, 
k tó ry  zo s ta ł p rzy ję ty  w sty lizac ji p. S m arzew - 
skiego, p rzy ję te j p rzez kom isję:

„P rzy  oznaczania  w ielkości podw órza n a le ­
ży uw zględnić lch(?) k sz ta łt , rozciąg łość , w yso­
kość i sposób użytkow ania p rzy p ie ra jący ch  b u ­
dynków , wym ogi sa n ita rn e  co do p rzy stęp u  po­
w ie trza  i św ia tła , tudzież wym ogi ogniowo- 
policyjne."

N astępny p a rag r. w edług w uiosku kom isji 
brzm i :

§. 28. W  realności, w k tó re j na  podw órzu 
zabudow ania is tn ie ją , albo  w myśl §. 27. w 
przyszłośc i pow stać mogą, należy b ram ę w ja ­
zdow ą we frontow ym  urządzić  domu.

„Szerokość i w ysokość tak ie j Dramy po­
w inna najm niej 2 5 m. wynosić.

„Jeże li w jednej i tej sam ej rea lności je s t  
k ilk a  podw órz, powinny być urządzone p rz e ja ­
zdy z jednego  do drugiego w w ielkości powy 
żej w skazanej."

P. K r z e e z u n o w i c z  wnosi opuszczenie 
tego §., za licza jąc  tak ie  w ym agania do rom an­
sów. W niosek ten  w ygląda ta k  sam o, ja k  g d y ­
by kom isja edukacy jna p rzy sz ła  z w nioskiem , 
że każdy  człow iek powinieu skończyć g im n a­
zjum, a k to  nie skończy, mnsi iść do kozy. 
(W esołość).

P o se ł hr. G o l e j e w s k i  w znaw ia w czo­
ra jszy  w niosek p. Z yblik iew icza, ażeby ca łą  u s ta ­
wę odesłać do kom isti, aby w porozum ieniu z 
pp. K rzeczunow iczem  i K ow alskim  zas tan o w iła  
się nad popraw kam i, gdyż P- K rzeezunow icz 
dotrzym uje słow a, i s taw ia  popraw ki n ie ty lko  
do każdego p arag rafu , k tó rych  je s t je szcze  do 
uchw alenia 52, a le  do każdego ustępu , k tó rych  
je s t  194. W uosi zatem  m ówca odroczenie  do 
poniedziałku.

S praw ozdaw ca p. M a d e j s k i tak  ja k  na 
poprzednietn posiedzeniu i z tych  sam ych w zg lę ­
dów je s t  tem u w nioskow i przeciw nym .

Po podnoszeniu rą k , w staw an iu  i k o n tra - 
próbie okazało  się, że w niosek p. G olejew skie- 
go n ieznaczną w iększością odrzuconym  zo sta ł i 
p rzystąp iono  do dalszej dyskusji.

P a ra g ra f  29. p rzy ję to  w edług w niosku k o ­
misji, i na w niosek  p. B aum ana uwolniono s p ra ­
w ozdaw cę od odczy tyw ania  następnych  p izy - 
chodzących pod dyskusję  parag rafó w .

§. 29. D ziedzińce i podw órza, o ile na o- 
gród nie są  używ ane, należy w ybrukow ać albo 
w yszutrow ać i opatrzyć  w brukow ane śc iek i d la  
odprow adzenia wody deszczow ej, — p rzy ję to  
bez dyskusji.

W dalszej dyskusji p rzy ję to  §§. 3 0 —49. 
D la b rak u  m iejsca i czasu  dziś jej szczegółow o 
stre szczać  nie ; możemy. P oseł K rzeezunow icz 
w nosił odrzucenie  n iek tó rych  §§ np. 36, do in ­
nych zaś a m ianowicie 30, 33, 34, 37, 39, 40, 
42, 43, 44, 45, 4 6, 47, 48 s ta w ia ł popraw ki. 
P opraw ki te  w n iek tó ry ch  m iejscach sp ra w o ­
zdaw ca p rzy ją ł, w innych poczęści p rzy ję te , 
po części odrzucone zosta ły , ta k  np. cały  §. 
30. zo s ta ł p rzy ję ty  w edług red ak c ji p. Ki-ze- 
czunow icza, przyczem  w iększość b y ła  ta k  d a le ­
ce w ątp liw ą, że niem al do im iennego g lo so w a­
nia nie przyszło .

W  ogólności, chociaż postępow anie p. K rz e ­
czunow icza w d y sk u sji nad  tą  u s taw ą  p rzy p o ­
m ina cokolw iek s ta ropo lsk ie  liberum veto : „w szy ­
scy chcecie p rzy jąć  en bloc. w ięc będę staw ia ł 
popraw ki do w szystk ich  parag rafó w , ażeby te ­
go nie dopuścić", p rzyznać  przecież  trzeb a  p. 
K rzeczunow iczow i, że ani jednej popraw ki nie 
p o staw ił lekkom yślnie, to je s t  jedyn ie  d la  nie- 
pom inięcia żadnego parag rafu , że we w sz y s t­
kich d o ty k a ł okoliczności w ażnych i b ronił ich 
z głębokiem  przekonaniem  i z w ie lką  znajom ą- 
ścią rzeczy. O ile sk u tek  może być asp iaw ie 
dliw ieniem  nsilow ań, to re z u lta t  glosow ania 
już tę  uporczyw ą w alkę p. K rzeczunow icza u- 
spraw ied liw ia , gdyż znaczna część jego  p o p ra ­
wek się p rzy ję ła , a  sp raw a  sam a zasłu g iw ała  
na zajęcie się n ią  ta k  gorliw ie, bo chociaż u- 
s taw a  p isan ą  je s t  ty lk o  d la  Lwowa, przecież 
je s t  w ażną d la całego k ra ju , bo d la  w szy st­
kich następnych  ustaw  podobnych, będzie w zię­
tą  za normę. Jed en  ty lko  w zgląd m ógłby p rze ­
m aw iać za  umorzeniem  całej dyskusji i p rzy ję  
ciem ustaw y  byle ja k , a  to  w zg ląd  czasu . Ale 
p ra k ty k a  p a rlam en ta rn a  uczy, że w ięcej się 
czasa  trac i nad popraw ianiem  późuiej u staw , 
pobieżnie uchw alanych, uiż nad uchw alaniem  
ich gruntow nem , a  z d rug iej s tro n y , w tym  ro 
ku p rzynajm niej, n ik t podobno oprócz sam ego 
sejm u, nie w pływ a na to, żeby sejm ow i ta k  
k ró tk i czas pozo staw ał je szcze  do obrad.

O prócz p. K rzeczunow icza i sp raw ozdaw ­
cy z a b ie ra ł je szcze  g łos w dyskusji p. B i ł  o- 
u s, p rzem aw iając przeciw  niek tórym  ustępom  
§• 44, p. G n i e w o s z ,  k tó ry  p o s taw ił d oda­
tek  do §. 46, p rzy ję ty  p rzez kom isję, p. P  e- 
ł  e c h , k tó ry  s taw ia ł popraw kę do §. 47, w re­
szcie p. S m a r z e w s k i ,  na k tó rego  w niosek 
zmieniono §. 49.

T reść  i w ażniejsze postanow ienia uchw alo­
nych a rty k u łó w  podam y w dalszym  ciągu sp ra ­
w ozdania.

O godz. 2. min. 35. m arsza łek  odroczył po­
siedzenie do godz. 4. po południu.

4. przyznano zakładowi św. Ka*lwierża sub­
wencję 50 zl.;

5. postanowiono wybudować mar obwodowy o* 
cmentarza Łyczakowskim ;

6. zgodzono się w sprawie reg ilacji nlicy 
Grodzickich nabyć potrzebny grunt od pp. Wodzi- 
ckiego 1 Nazalewicza za 300 zl.

7. Odrzucono trzy reknrsa w sprawach P0^* 
cyjno-szynkarskich;

8. Poaieważ p. Chaim Bnnd zapłacił 2123 *1- 
73 c. zahipotekowane na rzecz fnndnszn Lazar2® 
na realności pod 1. 395, przeto zezwolono na ®k*' 
tabnlację tej kwoty i postanewiono otrzymani ®B“ 
mę ulokować w papierach pięcioprocentowych.

Co do ostatniej sprawy, to w skutek interp®' 
lacji p. Jnlinsza Koliszera, okazało się, ie  ciąg®*6 
się ona od 17 lntego, i że winną tej zwłoki' był® 
sekcja.

W sprawie zmiany § 13 porządku czynność 
Rady miejskiej, która to sprawa okazała się W*' 
żną, gdyż chodzi ta o dobre imie Rady, do żadne­
go rezultatu nie przyszło, albowiem zabrakło p®' 
trzebnego kompletn do uchwał.

M iędzy petycjam i w kom isjach za ła tw ione- 
mi, k tó re  tem i dniami p rzy jd ą  pod obradę se j­
mu, znajduje się także  petycja  gm iny Tyśm ia- 
nicy o przeniesienie siedziby s ta ro s tw a  z T łu ­
m acza do Tyśm ienicy —  z w nioskiem  p rz e jśc ia  
do porządku  dziennego i pe tyc ja  T łum acza  o 
pozostaw ienie tam że siedziby  s ta ro s tw a  — z 
wnioskiem  uznania tej petycji jak o  za ła tw io n ą  
przez pow yższy wniosek.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 20. b. m., początek o go­

dzinie 7ej po połndnin, przewodniczy dr. Jasiński.
Zapadły następujące uchwały :
1. w sprawie rekonstrukcji wychodków w gma­

chu ratuszow ym ;
2. ażeby przeohadzająca się publiczność na 

Wysokim samkn nie potrzebowała połykać knrzn, 
zamknięto tam, próos jednej drogi, prowadzącej 
wprost do kawiarni, jazdę sarówno dla konnych 
jak  i dla powozów ;

3. uchwalono projekt instrukcji dla delegatów 
Rady miejskiej’ ;

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— O g ł o s z e n i e .  Na mocy ochwaty Rady 

miejskiej z d. 1. lipca z. r. 1 reskryptu wysokiego 
c. k. namiestnictwa z dnia 31 stycznia t. r. nr, 
63353 postanawia się celem zabezpieczenia od po­
kąsania przez psy — co następnje:

Począwszy od dnia 1. maja 1876 wolno pn- 
szczać psy na ulicę tylko w kagańcach. Każdy pies 
bez kagańca przydybany, będzie przez oprawców 
schwytany i w razie niewyknpienia do 48 godzin 
tam te zniszczony.

Wzory kagańców, odpowiadających wszelkim 
wymogom i do ożywania jedynie dozwolonych, zło­
żone są w każdym komisarjacie miejskim i ogląda­
ne być mogą codziennie w godzinach urzędowych. 
Ostrzega się, by innej konstrukcji kagańców nie 
używano, sprawdzono bowiem, Że nieodpowiednio 
□rządzone dręczą psy i przyczyniają się do wytwo­
rzenia chorób, lab też nie zabezpieczają dostate­
cznie od pokąsania.

Postanowienia nstawy krajowej co do opodat­
kowania psów, pozostają w swej mocy.

Z M agistratn król. stołecznego miasta 
we Lwowie, dnia 18. lntego 1876.

—  Urzędnik Wydziała krajowego p. B., o któ­
rym wczoraj donieśliśmy, że kwestjoaoje wynala­
zek p. Pr., jednego ze stolarzy lwowskich, a o 
którym w Gazecie jn i  była wzmianka, prosi nas 
o oświadczenie, że po bliżsżem wywiedzenin się o 
tej sprawie, nważa wynalazek p. Pr. za znpetnie 
samodzielny, nie mający żadnej styczności co do 
antorstwa z jego własnym wynalazkiem, nad wy­
kończeniem którego ostatecznam dla podania go 
pod sąd lndzi kompetentnych właśnie pracnje.

— (F.) Na stacji kolei arcyks. Albrechta „Mikoła- 
jów-Drohowyże“ byliem przedwczoraj świadkiem 
awantury, która dzięki energicznej interwencji na­
czelnika stacji nie przybrała większych rozmiarów. 
Jakiś ty łek , gdy mn aa jego wezwanie pewna ko­
bieta nie nstąpiła swego miejsca w wagonie, tak 
ją  silnie uderzył w policzek, iż krwią naznaczył to 
miejsce. Skargę wytoczono przed naczelnika stacji, 
który skonstatowawszy fakt, spisał świadków i od­
dał owego żyda pod dozór słnżby kolejowej w celn 
oddania g> sądowi. Znalazło się zaraz kilknnastn 
współwyznawców w obronie winowajcy, domagając 
się jego nwolnienia w ubliżający sposób i prawie 
przemocą. — Podróżni, mający lepsze wyobrażenie 
o sprawiedl wo.ci, widząc oczywisty gwałt, obnrse- 
ni tym, •tanęll po itroai* olałby koltjowej —  IcC** 
naczelnik zażegnał bnrdę aresztowaniem herssta s 
kółka obiońców, poczem zadzwoniono raz trzeci i 
ruszono do Lwowa.

Obydwaj awantnrnicy dziś sapewne jnż tłum a­
czą się przed sądem w Mikołajowie, a ja  pozwo­
lę sobie zrobić uwagę, czyby nie należało, by 
starostwo podczas przybycia pociągów delegowało 
na stację żandarmerję lnb policją, by raz na za­
wsze zapobiedz podobnym scenom, często krwawym, 
które na naszych stacjach są na porządku 
dziennym.

—  O p e r a .  W tóry występ panny Paschalis w 
roli Małgorzaty przekonał prawdopodobaie całą pu­
bliczność, że artystka ta  rozporządza głosem pra­
wdziwie fenomenalnym, i jeżeli potwierdzi! po części 
zdanie, które wypowiedzieliśmy o niej po pierw­
szym występie, to zmienił je również poniekąd, a 
mianowicie o tyle, że dziś chętnie przyznajemy jej 
daleko większy repertoar, aniżeli uczyniliśmy to 
pierwszą razą. Wprawdzie i teraz najlepiej wypa­
dły dramatyczna ustępy, a mianowicie scena przed 
kaplicą i scena ostatnia w więzienia, ale na p ra­
wdziwe uznanie zastngnją zarówno nstępy Uryezne, 
w których było dużo ciepła jak i arje koloraturowe, 
które są zazwyczaj szkopnlem, o jaki rozbfja się po­
wodzenie dramatycznych śplewaosek. Obok panny 
Paschalis bardzo dobrze prsed*tawlł i)ę p. Tercus- 
zi, który na debiat wybrał sobie partję Mefista. 
P. Tercuzsi ma głos bardzo sym patyesay, pełen 
metalicznego dźwięku, ''rednie i wyżsse tony są 
silne i pełne. Akcja jego umiarkowana i zawsze 
stosowna.

—  Na pismo zbiorowe Bapperswyl pod redak­
cją J. I- K raszew skiego, prenumeratę na rę­
ce hr. Wł. 1’latera w Broelbergu nadesłali z L on­
dynu: Major Sznlczewski na 1 egzemplaiz; Major 
Giełgud na 2 egzem plarze; Monsienr A lfred na 1 
egz. ; S. Nowakowski na 1 egz.; jenerał Jerzy  Bnl- 
haryn na 1 egzem plarz.

—  Dr. L. Wróblewski, jak donosi Kosmos, zo­
stał docentem fizyki w uniwersytecie Strasbnrskim. 
Pan L. Wróblewski jest bratem p. E. Wróblew­
skiego, powszechnie cenionego chemika, który jnż 
od la t kilka wykłada chemię w instytucie techno­
logicznym w Petersburga

—  Dr. Br. Radziszewski pisze w Kosmosie, iż 
dzienniki franenskie zachwalają nowy sposób od­
waniania , wynaleziony przez panów Chodźkę f 
Zbyszewskiego. Wedłng tego systemn środki °4" 
waniające śkładać się mogą z gazów, cial
nych lnb stałych Tylko o gazach używanych *do" 
laliśmy zasięgnąć bliższych wiadomości. 
temi są bezwodnik siarkowy i chlorowodor- “y®tem 
polega na tem, że skrzynka odpowiedni® rz ą d z o ­
na zawiera w dolnym oddziale Biarkę *m,9szaną t 
substancjami, które za dodaniem kropj1 kw»»u siar­
kowego zapalają się z łatwością. Si*r  a Paląc się 
daje beswodnik siarkowy. W gór“£ “  °ddziale za® 
znajduje się kwas siarkowy, do którego dorzuca 
się garść soli kuchennej. S k r z y n k ę  taką wpnszc«» 
się do dołn kloacznego, lnb wstawia się do sal, 
które odwietrzyć chcemy. P*‘a,an<e jakie się odbf 
wa jest bardzo proste : kwas solny z amoniaki*1® 
daje ciało stałe, salmiak; bezwodnik zaś siarka*} 
rozkłada się z łatwością z siarkowodorem; gazy 
nadto zabijają i niszczą zarodki nstrojowe, a 
wodu swego stann aknpienia, z łatwością PrM* \ 
kają najbardaiej niedestępue ssczeliny. —  Do 
wiadomości dodajemy tę pocieszającą nwag9> 
Polacy n* polu naukowem zdobywają coras P®w 
niejsze stanowisko w świecie, a prace i odkryć^ 
przez rodaków naszych robione w coraz też ®*® 
szyna zakresie przyczyniają się de postęp* w 
i knltnry.



19.
W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy na

«* id. puaćifo pięcia robotników zatrudnio- 
•  przedsiębiorcy czyszczenia kanałów p. Hoch- 

j*ttWa otworem koło kościoła Franciszkanów do
Idąc w górę nlicy Karkowej, zaledwie do- 

i .  do miejsca, nad którern stoi kamienica p. Szwe­
jkkfcgo, gdy pogasły im Umpy i wszyscy doznali 
J j t o  zawrotn głowy ta k , iż najmłodszy z tych 

robotników Józef Znrman padł znpełnie odn- 
,lot«  na ziemię, towarzysze zaś jego zdołali za-

się cofnąć. W powrocie zbłądzili robotnicy 
* g n a tach  i dopiero po niejakim czasie ajrzeli 
;#*atło nad sobą. Był to otwór kanałn na nlicy 
 ̂Orneckiego przed kamienicą p. Wajdy. Na głos 
,to*paezoiiych robotników wołających o pomoc z 
(,a ałn zbiegli się mieszkańcy tej kamienicy, lecz 

*ząc że to ziodzieie zakradli się w podziemia, 
9 wypuścili ich aż dopiero po sprowadzenia asy- 
iIlcji policyjnej. WyaoDyto wtedy wszystkich 

tlterech wyrobników zziębniętych i znękanych i 
l*0*łano natycbmiast incyth robotników na ratnnek 
^łtemn. Znaleziono go i wyDiesieno z głębi, przy- 
tz«U Żadnych nie dawał znaków życia, l«ez w kilka 

dzin w skutek pomocy lbkarskiej przyszedł do 
?tzytomności. — Izak Irmach i Hersz G ddstein, 
^li fnrmani dorożkarscy, donieśli d. l7. t. m. w 

9®łndnij inspekcji policyjnej, że Dyli świadkami jak 
^Snauy Rogowski, właściciel dorożki nr. 85, na 
Hien Gołnchowskich żegnając się z dorożkarzami 
,ł«Wy ni£ gię z nimi więcej nie ob»czy“, oddal do- 
ł®żkę posługującemu w łażnl tnreckiej, ażeby ją  
“dwiózł do jego domn, sam zaś ndał się na ulicę 
^°Pernika. Obaj świadkowie ciekawością zdjęci 
pędzili za nim o*iy oaas i gdy Rogowski z nlicy 
O pornika zboczył wjnliczkę wiodącą do stawa Peł- 
Czyńskiego, przyspieszyli troku, ale zanim weszli 
W tę samą uliczkę, Rogowski im znikł z oczn. Zbli­
żywszy się do stawn spostrzegli na stawie pływa 
Jący kapelnsz dorożkarza. Domyślano się zatem, że 
wogowski zapewne skoczy! do stawn, Dano o wy- 
Ptdku znać komisarjatowi pierwszej dzielnicy i na- 
,(iępnie przy pomocy wojskowej straży kąpielowej 
Przeszukano Biaw Pełczyński, leuz zwłok topielca 
®łe znaleziono. Żona dorożkarza poznała z całą 
9t*nowczością kapelnsz dobyty z wody jako wła- 
*»ość swego męża, który do tej chwili do domn nie 
ł)°Wrócił. Rogowski był zamieszkały pod 1. 3 przy 
*Ucy Zborowskiego. —  Karol O. czeladnik ślusar­
k i  powracając w nocy na 19. t. m. w stanie nle- 
^Sezwym siadł sobie na nlicy Fredry koło figury 
*w. Jana  i nsnął. G ly  nad ranem ze snn sin obn- 
ził, nie miał Jnz kapeinsza na głowie, Który mn 

*cWgnął złodziej, skradłszy zarazem z kieszeni 3 
i chustkę do no»a. — D. 17. t. m. po południu 

‘kradziono p„ Neche K. pod 1. 5 przy nlicy Ko­
niuszki zamieszkałej, w muzeum flgnr wo.kowych 
n8 piacn „Castram** torebkę z mosiężnem okuciem,
* któruj było 45 zł. banknotami i dwa złote pier­
ścienie, jeden z k.m ienieu brunatnyro, drngi z 
karnym  —  Szymon Landfsberger, kelner w pi­
wiarni pod „Radeckim" przy nlicy Sykstnskiej przy­

chwycił d. 17 t. m. nc,d wieczorem Teofili Troja­
ń s k ie g o ,  landwerzystę z Przemyśla, w piwnicy 
Między beczkami piwa, do której drzwi prowadzące 
1 podwórza bagnetem rozbił. Sprowadzony do poli- 
W landwerzysta zapewniał, że oczekiwał w piwnicy 
znajouią osobę, kelner zaś posąd*it go, iż bezpła- 
*n'e piwa chciał się napić. —  Szymon Didnch, do-

nr. 173 przytrzymał d. 18. t m. na placu 
halickim małą klacz gniadą cnłąkaną. Klacz pozo- 
‘taje w jego stajni pod 1. 58 na Rurach aż do 
‘Kłoszenia się właściciela.

Na dzieizińcn głównego zaondowanii poczto­
wego poodcmał w nocy na 20. t. m. złodziej z 
Wozu pocztowego wszystkie fartuchy skórzane, które
* sobą zabrał. — Drugiego dnia świąt wielkano­
cnych trzej przesuwacze wagonów na tntejszym 
"Woren kolei Karola Lndwika, snać trapieni pra­
wieniem, dobyli soblo z wagonu ciężarowego pół 
Wiaderka lepszego piwa, które na miejscu wypilf.

Wypatrzył się ktoś z daleka tej sprawce 1 doulusl 
‘Wczeloikowł stacji, który w szytkicn  trzech oddał 

policji. — Złożono vi policji 6 kołnierzyków, 3 
I h*ry manszetów, 2 pary majtek i 6 chustek od 
J°«a, które to rzeczy znaleziono zeszłego ponie- 
ziaftu na nlicy Pańskiej, tndzież kartkę galic. 

ń k u  kredytowego z dnia 9. marca nr. 9134 na 
ń y  tam w zaetaw jeden pierścień złoty i łańcn- 
*zek złoty. —  Ks. Hilary R. kooperator tntejszej 
c*titwi wołoskiej przybywszy d. 13. lutego b. r. 
kocnym rociągiem brodzkim , zabrał z sob t z wa- 
*«nu prZba pomyłkę zamiast własnego, obcy kufe­
rek, który do dziś dnia pozostaje nieodemknięty w 
Jego posiadania. Niewiadomy dotychczas właś ilciel 
•hoże tam te zgłosić się po swoją własność.

— Odbieramy następiąjMiiodez^: „ w  ro-
hleiącyin, dnia 15 m aja, skończy się lat pięć­

dziesiąt, odkąd Kazimiera Władysław Wójcicki z 
pierwszą swą pracą literacką wystąpił. Redakcja

„Kłosów ** dzień ten  upam iętni w swom czasupiśm ie, 
p odtjąc portret jnb iiata  ! obszerny jego życiorys, 
w którym w ykaże szczegółow o całą literacką jego  
działalność i w szystk ie  te za s łn g i. jak ie  dla dobra 
powszechni go w c iąga  sw ych półw iekow ych trudów  
położył.

Nie poprzestając wsza-kże na tern i pragn ąc, 
aby cała społeczność w zięła a dział w uczczen iu  t e ­
go pracownika zacnego, taż redakcja postanow iła  
zająć się pamiątkowem wydaniem na jeg o  korzyść, 
jednej z p ierw szych  prac jeg o , k tó ia  w swem  cza­
sie niezm iernie żyw e obndziła zajęcie, nie tylko n 
nas w krajn, ale i za granicą, gd zie  ją  na różne 
tłóm aezono język i, a którą są „Klechdy Indowe4*. 
Klechdy te, na które znaczny nakiad ma zaliczyć  
w ydawca „Kłosów**, ukażą się w pięknej edycji, z 
portretem antora, okładką sym boliczną, oraz d z ie ­
sięcin rycinam i, układa najceln iejszych  n aszych  ar­
tystów , jak  A ndriollego, Gersona, K ostrzew skiego, 
P illatego i innych, które wykonane będą na drze 
w ie, przez najzdoln iejszych  ksylografów  krajowych. 
Cena tej książki, w ynoszącej k ilkanaście arkuszy  
dinkn na w elin ie , form atu ćw iartkow ego i ozdobnie  
oprawnej, stosnnkowo do kosztów  i do cela w yda­
nia, będzie w cale nmiarkowaną, bo w yn iesie  ty łk i  
trzy rnble.

Mamy nadzieję, że społeczność nasza, której 
nigdy nie brakło poczucia obowiązków obywatel­
skich, i która umie cenić rzeczywiste zasłngi ła ­
dzi, pracujących na jej pożytek, saorzycta z tej 
sposobności, aby jawnie a czynnie dewieść swej 
sympatji, szacnnkn i nznania, tJK słnsznie przy­
należnych dosiojnemn mężowi, które go zarówno z 
wieka jak ze stanowiska, Janie zajmujo, nijw łaśjJ- 
wiej nazwać się godzi duchowym patrjarchą w l i­
terackiej naszej rodzinie: szacowne bowiem jego 
dzieła, po większej części poświęcone wspomnie­
niom spraw i rzeczy rodzinnych, drogich cercom 
szlachetnym, tchnące żywą miłością prawdy, dobra 
i piękna, czyste jak  iza, jasne i ciepłe jak ogni­
sko domewe, nczy,y czuć i myśleć kilka pokeleń, 
i niejeden ze współczesnych naszych pisarzy, wier­
nych tradycjom gniazdowym, jemu swój kierunek 
zawdzięcza. Nadto zaś, rzeeby można, że w przeciągu 
pól wieka nie było żadnej piśmienniczej sprawy wa­
żniejszej, żadnego przedsięwzięcia z tego zakreBn, 
w któremby on nie był, jeżeli nie kierownikiem, 
to przynajmniej współpracownikiem.

Słuszna zatem , aby to czoło, z którego n igdy  
nie schodziła myśl o dobru ogóluem, ogól dziś w a­
wrzynem uw ieńczył, aby to serce, które tak piękne 
ożyw iały  zaw sue uczucia, chlubą dziś i  pociechą  
napełnił; aby żarliwy ten pracownik, co o poran­
nym św icie do roboty stanąw szy, wytrwale aż do 
zmrokn dni sw oich na rodzinnej niwie się trudził, 
odebrał w reszcie dobrze zasłużoną zapłatę. Z apła­
tą zaś najm ilszą, najcenniejszą, uąjpożądańszą b ę­
dzie dlań objaw pow szechnego w spółczncia, k tóre­
go łatw o Indzie dobrej w oli dowiodą, w pisniąc się  
do listy  przedpłacicieli na to w ydanie pamiątkowa  
Klechd jeg o .

Im iona ich podamy przy końcu książk i, n a tu ­
ralna więc, że  czem w iększą będzie ich liczba, tein 
pełniejsze u czczen ie ; a zatem  uw ażam y za rzecz  
zbyteczną obszerniej się nad tern rozwodzić i szu ­
kać w ym owniejszej zachęty. O świadczam y tylko, że 
Klechdy ukażą się w maju; kto przeto zechce w  
tern uczczeniu w ziąć udział, niechaj zaw czasn  ra­
czy złożyć przedpłatę, abyśm y m ogli w ied zieć , ile 
egzem plarzy odbić w ypadnie, a je s z c z e  bardziej, 
aby pamiątkowa lista  prz«dpłacicieli mogła być 
zam kniętą w porze w łaściw ej.

Mówin y przedew szystkiem  o moralnej stronie  
nagrody, bo ta je s t  najw ażniejszą w obec ta tie j  
za słn g i; w szelakoż nie taim y, że bylibyśm y tern 
szczęśliw i i dumni, gdyby przynajm niej w s z y s c y  
prenum eratorowie „Kłosów**, przedsięw zięcie nasze 
poparli i przez nabycie książki, na którą og ła sza ­
my przedpłatę, nie tyiKo Koszta w ydaw nictw a p o ­
kryli, lecz  obok m oi-Unege nznania i njateijnin  
korzyść zapew nili dostojnemn pracow nikow i, byt 
jeg o  na sędziw e lata  zabezp ieczając, o czem sam. 
w pełnym  trudu literackim  swoim zawodnie, nie* 
mógł naw et ani zam arzyć. Z aiste byłby to p raw ­
dziw y Pan. i bene merentium, a taki słu znie mu 
się n . le iy .

Na prenumeratorów K łosów  przed innym i ma 
my prawo rachow ać, czcigodny bowiem nasz ju b i­
la t od pow stania czasopism a naszego, je s t  aż do­
tąd jeg o  współredaktorem , oraz najczynniejszym  
w spółpracow nikiem , zarówno jak  i B iblioteki W ar 
Bzawskiej, która od założenia sw ego to je s t  od la t 
36 pod jego  kierownictwem  zostaje; sk izyw d zili-  
Dyśmy w szakże swoją społeczność, gdybyśm y przy 
puszczali, i e  w ogóle jej inteligentnym  i sz lach e­
tnym znajdą się tacy, którzy m o Ł ą c, n i e  z e -  
c c ą wnieść pod dach swój rodzinny tej sza co ­
wnej pamiątki, i e  czcigodne zw łaszcza nasze nie­
w iasty , nie ikorzystają  z 'e j sposobności, aby

Lwów, z Izby handlo­
w i  dnia ł i .  kw ietnia. 

L Akcje ta  sztukę. 
(h#z kupona.)

**-*-lsj gu. Karola Lndwika
u n u - J&flgy
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W. A,

°eói. roi kred. zakł. dL 
Ualicji 1 llakuwiny 6 pr
losowanie w IG lat . 

kred miej. 6 pr. w. a.
Obiig, ta  100 t ł

hdemnizacyjne galic.
> oż. Kraj. z r. 1873 po 6 pr. 

sy mfas a V ,
» a Stanisławowa 

V. -Mon, ty,
■“Kat holendenkt 
JtlLat cesarski . . ]

imperi ił rosyiski
Huk 1 1 0  yjgki sre*)rny
I W .  papierowy
j^ebro* bilety kasowe

^ ie d e ń , d. 19. kwiet. 
®*®SżecA»y dług pań- 

(ea 100 eł.)
n ‘ aa*tr. er banku. 6 pr. 

„ w sreb. 5 „
3 u l ^ “ łe l0«y(m .k.)
!*& l i t?  ' * loau „
*Ł l f ^ P° 260 4 pr.

‘udem. {100 eł.)
n jH s k i ,  . . .

S iak ie  . . . .

poiyca. 
t  kol. po 120 zł.

100
100

J  Łon, po 120 5 "

placąj żąda,
zir. w. a.

183 75
rża —
231 aO 234 -
216 —

84 -

84 — 
o7 -

9 6 -

90 SO

85 25 
90 — 
14 50 
18 60

6 54 
660
bot,
9 70 
156 

1 5 4 \  
1 76 

103 —

186 — 
1 2 5 -

64 45 
64 45 

282 -  
227 50 
103 25 
106 50 
114 — 
1; d -  
138 50

85 50 
b4 76

96 75

217-

85- 
79 — 
85 — 
8« —

97 60

9180

86 25 
9126  
16 — 
20 50

6 
6 72 
9 68 
9 88 
1 65 

1 56*/.
1 78 

106 —

64 60 
6460  

2 3 5 -  
229 
103 75 
107 - 
115 — 
127 
139

86 —  

86 50

97 25

’7ęg. uoż. pro Ul. po 100 zl. 
TuroCka po2. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-auBtr. po 200 zł. 120 
BoaencreU an. 200 zł 
Zakl. kr. dla han. i przem.
Zakł. kr. węg 200 zł.
Tow esk. n. anst po 5tsi zł 
franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł.
Gal. bank. hip. po 200 zł.
Gal. bank dla hand. i przein.

po 20O złr..................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł.
Gal. Uuk kraj. po 200 zł. 
ttenlon bank po 160 zŁ 
Bankn nor. ausir. po boozł.
Banku pow.anst. po 200 zł 
Unionbnnk po 140 zł. 
Vtreinsbank po 100 zł.
V erkehrsfc. pow. po 1 ki zł.
Wied. oankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
AJ»rei u ta po 200 z ł . . . 
Alfbldzkii j po 200 zł. srot
Dniostrzauskieini i i * - H 71Elżbiety B m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k......................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200 

zł. m. k. . , 
l vi. Czer a Jas. po 200 zł.
Mor. Szh (cent.) po 200 
Anst. pół. _ach. po .00 zł. *r 
„ O, • a lir B. po 200 zł sr. Rudolfa po 200 J sr 
6iedm .gr po 200 w a r 
Staatsei ih. Gos. 200 zł „
SUdbahu po 200 zł. srphr 
Framway wied. po 200 zł,
Węg. galic. (Łup.; fi0 2u) 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

*00 zł. w. a.................

Akcje przemysłowe. 
Bndow.Tow.anst. po2oozł.

„ wiea „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „

Listy  c*st. {ja  100 eł.)
Bodon oreif. allg. bst. 5 pr. s. I02 — 

„ spl*". w .35 lat 5 pr wh. 89 — 
Gal.Tow. Kr. ziem. 4 pr. w.x. 7026 

a a 5 pr. w. u. 86 —

piac^l żąda.
zir. w. a.
70 — 
lb —

70 25 
16 50

66 10 66 30

135 70 
116 60 
635 — 

1 3 -

135 39 
117 — 
645 

13 50

------

358 - 8n0 —

65 - 65 'Sb

72 — 
61 60

101 

149 50

1757 —
132 —

185 — 
124 —

129 —

112 60

266 5j
9175 

109 —

36 —

72 50 
62 60

102 - 

150 —

176S —
132 50

185 60 
125

130 —

11S —. 
95 

267 
9 2 -  

110

36 —

102 50 
89 25 
78 75 
8560

Iow  kroci. miej. 6 pr w, a. 
Galic. bank nip. 6 pr. w .a  

Zak. Kr. włosc. 6 pr.w.a. 
BanK nar. anstr. m. k. a pr,

» n „ w a. . .
Obligacje pierwszeń­
stw a kol. {ea 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zl 5 pr.
100 zł, . . 

AlfÓldz. 200zł.Spr. sr. w a. 
uzeska z. 30u zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzai ska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. . .
„ em. 1870 5 pr
„ em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ 5 pr. w. a. 

„ „ 5 pr. sr.
Gal.K.L.300zł.ópr n.w.a. 

a II. em. 6 pr 
,  III. em. 1871 3o0 
„ 1V. em. a 300 zł.Spr. 

Lw. Czer. Jas. 1. em. 1865 
3ou zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. II. em. I8d7 
3u0 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. sreDr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. cm. 1872 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a, 

Rndolfa po 300 zł. 5 pr 
srebr. w .. . . .

em. 1869 po 30uzł 
5 pr. srebr. w. a 

„ 1872 po 300 zł 
5 pr srebr. w. a 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr,
Papiery loteryjne (set.)
Zak. kr. dla nandlu i prz 
Klary po 40 zl. m, k. . 
tteglevich po 10 zł. m k. 
Krakowska po 20 zł 
Falffy p0 40 ,
Rud jlfa po 10
Ks. oalm po 40 ”
8t, Crenoiu po 4u *
Stanisławowska (pćż.)”po

20 zł. w. a.
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Wmuiszgratz po 20 zł.

[Dewizy 3 miesięczne.)
ourliu 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
GoaUyn 10 tt. M.'~ . •
Paryż 100 frank. • • •

|placą, żąda
złr. w. a
91— 9160
8760 8 8 -
------ 96—

9660 9675

22-
8350
9150

98— 
9 6 -  

10275 
97 — 
33 — 
8950

7 6 -

81-

8 0 -

7 9 -

63—

150— 
2975 
15— 
1175 
2825 
1 3 -  
3G 
z675

1950
22—

3260

6830
5830
5830

11960
4730

68 -

6650

2 3 -
8 9 -  
9 2 -
8 8 -
8s—
99 -

10325
9750
94—
9 0 -

7 7 -

8150

69—

8050

7760

7 8 -
6350

151—
3025

1525
28/5
1350
3760
2725

20 -

23—
23—

wdzięczność okazać temu, kto umiał tak uroczo 0- 
powiadać wzniosłe ich cnoty, i aby swoją dziatwę 
nauczyć, jak  należy czcić tego, kto pół wieku s ł u ­
ż y ł  p o c z c i w e j  s ł a w i e ,  i j a k o  m ó g ł  d o  
p o w s z e c h n e g o  d o b r a  d o p o m a g a  ł.“

We Lwowie można prenumerować „Klechdy** 
w księgarni Gnorynowicza i Schmidta.

— P ieczary  przedpotopow e. Journal de 
Belfort donosi o nadzwyczaj ważnem i ciekawem 
odkryciu pieczar przedpotopowycn tnż w bliskości, 
bo o kilka wiorst oddalonych od Belfortn Robo 
tnicy, wysadzając kamienie za pomocą min w po­
czątku marca, ujrzeli w skale otwór, przez który 
spuściwszy się, znaleźli dużo szkieletów ludzkich 
jako też naczyń, noży kamiennych i t. p. Vonlot, 
archeolog, poczyniwszy spostrzeżenia, oznajmił, że 
szczątki te liczą najmniej 6.000 lat(?J W tym celu 
ma zjechać do Belfortn komisja archeologów z P a­
ryża. „Ciała ludzkie — powiada p. VonIot — na 
wpół leżały z głową podniesioną, a niektóre zacho­
wały przewrotną swą pozycję skntkiem osiedlenia 
się na około warstw zsiadłego kamienia.... Są on« 
po większej części niewielkiego wzrostu i smukłe : 
czaszki średniego wymiaru i niezbyt grube. Kąt 
twarzy otwarty, między 7 8 ' a 85 “. Twarz owalu 
przedłużonego, zęby zniszczone. W ogóle głowy są 
regnlarne, dobrze sformowane i zdają się świad­
czyć o pięknych zdolnościach umysłowych i o po- 
cznciacli szlachetnych. Ze szczątków zwierzęcych 
znaleziono tylko niewiele kości jelenia błotnego; — 
oprócz ta t  nru, znaleziono matę z sitowia, w dese­
nie z rozwortokątu, plecioną z niezwykłą elegancją 
i smakiem**.

— Potwór wodny. W jeziorze Achensee w 
Ty rola, obfltem w ryby, lybak Pranti złowił potwór 
wodny, była to ryba o dwóch głowach z czterema 
oczami,, podobnie jak się zdarza niekiedy cielę z 
dwoma głowami. Rybę tę trzym a rybak w Bkrzyni 
w wodzie 1 pokaznje ją  ciekawym, póki jej nie na­
będzie jaki właściciel aąnarinm.

— Z A m eryk i. G azeta P olska , wychodząca 
w Chiiago w Ameryce (której właścicielem i wy 
Jawj>ą jest p. W. Dyniewicz, 1. 404 Noble przy 
Bradley St., a nie Gazeta polska katolicka, kióią 
wydaje w CLicago w dachu aitramoatańskim p Ba­
żyński) donosi, że „kompanja ułanów pałuwskiego 
w Northeim Wis. odebrała zaproszenie od majora 
miasta Mamte-Wis, aby wystąpiła z paradą w pro­
cesji czwartego llpca na uczczenie uroczystości stu­
letniej rocznicy wyswobodzenia Stanów Zjednoczo­
nych “

T al i»ma Gazeta po lska  podaje także nastę­
pującą wiadomość o obecnym stanie czynnym woj­
ska Stanów Zjednoczonych Ameryki ; i tak posia­
dają one tylko:
„25 regim. infanterji, oficerów 877, szeregowych i 

podoficerów 12.085.
10 regim. kawalerji, oficerów 432, szeroguw. i pod­

oficerów 5450.
5 regim. artylerji, oficerów 230, szerdgow 1 pod­

oficerów 2000.
Adjntantów 579.
Sinżba sygnałowa 450.
Sierżantów, ordynausow. i komisji 263 razem 22.436.

W akademjarh wojskowych jest 2.816 uczni 
321 kadetów 1 9 profesorów, zdaje się, że kadeci 
są tam zastępcami profesorów.

Największa część tego jest rozlokowaną nad 
granicą dia ochrony cd napadów dzikich Indjan i 
meksykańskich rabusiów.

Guyuy nie ta potrzeba strzeżenia granicy i R  _  f(jn ?rocI1 2Q 50 ^
ochrony obywateli blisko tejże mieszkających, to 2? mrfe g5 f j  _ jŁepik 26 50 fęg^

U o d p u d t t r s tw f i ,  p r z e m y s ł  i  l i a n i e l *
Oświęcim — środa d. 19. kwietnia 1876 r. 

Od ajencji OświęcimsKiej Bankn galicyj. Z dniem 
dzlsibjbzym rorpoczęły się tegoroczne targi wołowu 
Przybyło wołów szt. 320, płacono za parę 235 -io 
300 zł., co czyni za 100 kilo mięsa 49 do 52 zł. 
Nadeszło również nierogacizny uzt. 1800, którą z 
trudnością iprzadają po 60 do 130 zł. parę ; z po 
wodn spadku cen w Berlinie. W interesie produ­
centów 1 knpców oczekiwane je s t rozporządzenie 
władzy, aby targi tak na wcły j tk  nierogacizną 
odbywały aię w czwartki w godzinach ściśle ozna 
czonych.

G d ań sk  19. kwietnia. W tym tygodnia mie­
liśmy powietrze przeważnie snche, silne z zimnemi 
wichrami. W zachodniej Enropie łagodniejsza wio­
senna pogoda i zadowalniający po większej części 
stan ozimin nepokoił poniekąd obawy o przyszłe 
żniwa a reghlarny i znaczny import zboża z Ame­
ryki, dostateczne dowozy krajowe, głównie zaś 0- 
gromne zapasy składowe, nagromadzone w głó­
wnych portach Anglii i Franji, są niejako rękoj 
mią, że potrzeby konsnmeji już teraz aż do no 
wego żniwa nabespieczone. Transakcje zbożowe 
przeto oyły wszędzie mało ożywione i ceny miały 
słabnącą tendencję i m in ten w przeciągu kwie­
tnia i przez więk.zą część maja prawdopodobnie 
nie wiele się zmieni, a stanowczego polepszenia 
cen chyba tylko w takim lazie spodziewać się mo­
żna, jeśli w czerwcu przy rozp jczynającycb się 
żniwach stosunki klimatyczne będą niepomyślna.

W Anglii oziminy podobno w ogóle ni$ żle 
stoją, lecz zasiewy o J/7 mniejsze jak w rokn ze ■ 
szłym a wnioskując z dotychczasowego rozwojn 
wegetacji, to w żadnym razie rychłego sprzęta 
spodziewać się nin można. Pomimo lego zimua po­
goda ostatnich dni nie wywarła Żadnego wpływa 
na transakcje, gdyż w Londynie poknp pozostał 
bardzo słaby i tylko towar zagraniczny 1 wyboro­
wy krajowy z trudnością zeszlotygodniowe osiągnął 
ceny, towar podrzędny Zaś taniej sprzedawany być 
mnsiał. Dowozy krajowe wynosiły w tym tygodnia 
przeszło 41.000 kwarterów, import zagraniczny 
75S.000 etn pszenicy 1 145.000 ctn. mąki, ładun­
ki pływające około milion kw arterów ; ponieważ 
zaś od początku kampanii importowano około 8 i 
pół miliona kwarterów, pozostaje przeto jeszcze 3 
do 4 milionów do importowania.

We Francji pomimo dość słabych dowuzow, 
targi w początki tygodnia były spokojne przy 
chwiejnych cenach; w ostatnich jednakże dniach 
w akntek zimnej pogody tak w Paryża lako tez 
na wieln piarach prowincjnonalnych panowała zwyź 
kowa tendencja.

W Hulandji i Belgii obfót słaby. Nad Renem 
i w południowych Niemczech poi np był nieco oży­
wiony.

Sprzedano w tym tygodniu 2800 ton pszenicy 
i 550 ton żyta.

Płacono za 1000 kilogramów: Pszenica biała 
210— 212 mrk., pstrej 205—207 mik., szklistej 
200— 201 mvk., s<.aro-pstrej 1 9 4 - 196 mrK., tyto 140 
do 145 mrk., jęczmień dwnrzędny 162 mrk., 
czterorzędny —  — mrk., groeh —  175 mrk , 
koniczyna biała za 100 k i lo .  , czerwona

Wrocław 18. kwietnia. Dziś płacono za 100 kil. 
pszenicę białą 18 mrk. 30 fen., p sitn irę  żółtą 
— mrK. — fn., żyto 16 m. 20 fn., jęczmień 
stary 16 m- 80 fu., nowy — ro — fen., owies 13

stan wojaka rzeczypoapolitej naszej — pisze G. P. 
mógłby Dyć ad minimnm zredukowanym. Liczne mi­
licje i gwardje obywatelskie przy pomocy dobrze 
uorganizowanej i sprężystej policji niezawodnie by­
łyby w stania pokonać Wszelkie zamieszki i niepo­
koje, jakie się ta  i owdzie wy lar yó mogą.

Obszar, który zajmnją 3 ta« / Zj‘ JnOŁzom , ró 
wni się niemal ubtzarowi całej Europy — a co 
za okropna różnica; tam miljouy wojskowych dar- 
nozj'adów niszczą k ra je , nie tylko przez ogromm 
kosz a, któro na ntrzymanie tjch  paradjerów muszą 
Ljć łożone, ale bardziej jeszcze przez odjęcie tyin 
rąk zdoluych od pracy- tntaj przeciwnie koszta 
nti zyman . w jak a  są stosunkowo bardzo małe i 
nikt z tych, którzy chcą pracować, nie potrzebnje 
się obawiać, żeb.* go zmnszono do noszenia broni 
wbrew j«go chęci 1 woli.**

6845
5845
5845

11990
4740

W iadomości lite ra c k ie , n au k o w e  i 
anya tyczne.

—  „Szkoła** od czasu objęcia redakcji przez 
p. Tatomlra ueraca coraz więcej charakter ,isiua 
pedagogicznego, a przybiera charakter różn ,ir nad- 
kom poświęsontgo. Zdaja się nam, te  wprowadis- 
nie do pisma tego rodzajn jak szkoła artykułów 
przyrodniczych i geograficznych 1 t p nie Be B tł. 
nowiska pedagogicznego traktowanych, miejsca mieć 
nie powinno.

— Nakładem Biblioteki Kórnickiej ( j na hr 
Działyńskiego) wyszły w Poznanln (L87b. Ortyle 
Magdeba, skie“ . Jestto ptzodmk bomograŁa/tl» wy­
roków a raczej wyjaśniefi prawnych t j u mag i r - 
nnrskiego z czternastego wieka t  kodek .a  Biblio­
teki Kórnickiej, objaśniony przez dr. Michała Br- 
brzyńokiwgo. Mieści się w nich m aterjał niezmierni* 
ważny dla zDadania stosunków rrawnych u □* w 
XV wiekn.
y i —  Treść nru 6. i 7. „Kroniki rodalnnej**; 0 
dzwonach i dzwonkach z powodu obrazn Mateiki 
przez Łucjana SiamteńskiegJ, Złote jab łka ; Łzy 
Anioła, dwa aonety r rije‘  r> ”  ^ 'r ®aszkow skiegj ; 
Silya rerum ; Jeszcze o 1 <=1 ksie Zieliń »im przez 
Aleksandra T yszy tsk iego ; Korespondencja z Po­
znańskiego ; Listy z podróży po Ameryce przez R. 
Ł . ; Zły Interes, powieść ze stndjów wiedeńskich 
przez Jana Zachnrjasiewicza (c. d . ) ; Statystyka 
porównawcza królestwa Polak ogo. <'pra c,owana przez 
Witolda Załęskiego, k ry tyka; Listy z podrćży A. 
E. Odyńca; Korespondencja z nad Narwi, ee Lwo- 
wa (ostatnia opisuje biedę n nas p a n u ją ^  gtan  
teatru lwowskiego pod dyrekcją Dc orzi^skich, wy­
kazuje wzrost szkół Indowych w Galicji i Wspomina
o śmierci Goszczyńskiego i Torosiew icza); Najnow­
sze  odkrycia w dziedzinie astronomii przv-* M..T. Z ; 
Poezje M«rji B. krytyka przez Bory.ten* Krytyka 
utworów młodej naszej poetki w „Kronice rodzin­
nej- o wiele jest pochlebniejszą d • je j ta le itn  niż 
krytyka paua Rouinalda Starkla ”amie«ZOzona w 
Szkicach krakowskich. Adres redakcji Kroniki ro­
dzinnej j e s t : Warszawa, nlica Marszałkowska nr, 
J&. C nas prenumerować ją  można w księgarni 
Gnbrynowicza i Schmidta.

  Utalentowana poetka i Powieściopisarka
N a r c y z a  Ż m i c h o w s k a ,  po k ilk i la t ach spę­
dzonych zdała od zajęć iiterackich, p „ wraca do 
nich z wielką radością w.-zystklch, co dbają o to, 
abv piśmiennlctwn naszemu przybywało coraz wię- 
c«łf dzieł znakomitych. P t ^  obecn,e Powieść dla 
W uku.

—  Opera rodaka naszego i .  J . C z a j k o w ­
s k i  e g o p. t. „Kowal Wakula , .tóra zyskała 
pierwszą i remiową nagrodę w Petersburga, oddaną 
.zo sta ła  dyrekuji cesarskich 1 tu® 9 tomże mie­
ście i mu być graną po rsz  pierwszy w paździer­
nika r. b.

latowy 26 mrk. —  fn , len 24 mrk. —  fen., »ie- 
mię lniane 27 mrk. —  fen., olej rzepiowy —  mrk.
— fe n .; spirytus w miejscu na 100 T tall. po — 
mrk. —  fen., na maj I ęzeywiec po — ■—  mrk.

P o z d d ń  19. kw ietnia. N a targach tutejszych  
płacono za 100 kilo.: pszenicę 10 pa. — fu., iyio  7 m. 
70  f., Jfczmieft 7 m. 70 {., uw ieś 8  m. 75 f., 
grocn jarzynowy —  mrk. — r t ., paszowy —  mr.
—  f., rzepik zimowy — m. —  i., rzep zimowy — 
m. — f., latowy — m. —  f., ta tarka — m. — f., 
kartofle 1 in. 20 f., wyk» — m. —  f., łnbln źólty
—  m. — f., niebieski — m. — f., koniczyna czer­
wona — m. — f., biała —  m. -  - f.

W  W a rs z a w ie  do 19. kwietnia płacono: 
ps/enicę 242 fn. bmol. i ord. 2 rbl. 27 kop., petrą 
7- rbl. 34 kop., wyoorową 7 roi. 40 kop., żyta
5 rbl. 2 O kop., jęczmienia 5 rbl. 6 kop., owsa
—  rbl. —  kop., groch 7 rb. 8 kop., spirytas 16 
rb. 54 kop.

Sejmowe.
L w ó w ,  d. i l .  kw ietn ia .

i lu b z y  < ląg rosprzw ta J  nsuw ą budowniczą 
m, aąta Lwowa. — Wnioski tomlsyjne w sprawach 
kolejowych i feryj szkolnych.)

PiEebieg wczorajszego p o sM w tia  Wie­
czornego i ,ziiiejo,'^ ;o moina icharakteryzo- 
wać w dwóch rtu w ach . „P. Krieczunowicz sta­
wia poprawki “

Ec n u i te m i tposobam i próbow ano skrócie  
rozpraw y, a le  udało eię ty le  ty lko  prz«prow » 
dzió, te  sp raw ozdaw ca nwolnio&y zosta ł od 
czy tan ia  każdego p a rag ra fu  z osobna. M a rsz a ­
łek  zapow iadał z góry, że p. K rzeczunow icz 
iua g łos, skoro ukończyło siq  głosow anie, nad 
k tó iym  pai a g ra fe m ; K rzeczunow icz s taw iał 
w tedy popraw kę, a  w tym  czasiw gdy sp raw o ­
zdaw ca odpow iadał mu, a  Iz b a  b y ła  za ję ta  od­
rzucaniem  tej jeg o  popraw ki, p. Li zeczunow icz 
cwnaprędZHj pisał popraw kę de  najbliższego 
pa rag ra fu  nasiąpnego , zw raca jąc  nw agi na  to  
co się dzieje z popraw ką poprzednią. I  tak  
sz ło  in dulce Infinitum.

Nie m ożna tego  odmówić p. K rzecz nnowi- 
czowi, że bardzo  często  w jego  popraw kach  is to ­
tn ie  przebijało  się  konsekw entnie dążenie, aby  
budującym  nlżyć w arunki budow ania. L ecz 1 to 
praw da, że często zaw ierały  one li ty lk o  
sty lis ty czn e  sub te lnośc i, w ikłające rozpraw ę, 
lecz w cale nie różniące brzm ienia nstaw y . B a r­
dzo często  zapędzano się w fachowe szczegóły  
technii zne, co do k tó rych  nie można p rzyznać  
kom petencji, ani p. K rzeczuuow iczow i, ani n a ­
w et p. sp raw ozdaw cy  dr. M adeiskiem , pomimo, 
że z pownością gruntuw nie ro z trz ą sa ł przedm iot, 
o k tó rym  referow ał. Czasem znów zd a rz a ły  się 
drastyczne  nieporozum ienia m iędzy sp raw o­
zdaw cą, a p. K rzecznuow iczem . )to  np. d o g o ­
dz ił p. K rzecliunow icz, ze pod w yrazem  „ko 
min** rozum ieć należy  ty lko  tę  dzinrę, p rzez 
k tó rą  dym przechodzi, nie zaś okalające ją  
ściany, gdy sp r  iw oZdg^rca utrzymywał, że ja k  
słowo „a rm a ta"  nie oznacza te j dziury, k tó ra  
jest w yw ierconą w lube. podobnie też i słowu 
komin oznacza coś w ięcej ja k  o tw ór kom i­
nowy.

K om isji d rogow a p rzygo tow ała  jnż  s p ra ­
wozdanie o w niosku p. Jaw o rsk ieg o  w sp ra ­
wach kolejowych. Zgodnie z życzeniem  wyra- 
żonem we w niosku p. Jaw o rsk ieg o , kom isja 
proponuje, aby sejm  k ra jow y  uchw alił w ezw a­
nie do rządu , żeby ja k  liajupteszkicj n r a ą d r ł  
budowę k o łu  ze Lw ow a do. Tom aszow a, żeby 
w najbliższej sesji R ady  pań stw a  w niósł p r z e ­
dłożenie w zględem  w ykończenia tian sw ersa ln t-j 
linii kolejow ej w G a lic j i : z H u sia ty n a  p rzez  1

S tau iśław Ó E , a  dalej z Z ag ó rza  n a  G rybów , 
Żyw iec do Czaczy, j&K niem niej, aby  rząd  po­
s ta ra ł  się o subw encję z funduszu p ań stw o w e­
go na  budowę dwóch d rugorzędnych  kolei w 
Żółkiew skicm .

W sk u tek  w niosku dr. Zolla kom isja ed u ­
kacyjna propoM gt, aby sejm zaw otow ai re z o ­
lucję, w zyw ającą rz ą d  do rozszerzen ia  czasu  
trw ania feryj szkolnych w ten  sposob, iżby fe- 
rje na uroczystość Bożego narodzen ia  rozpo 
czynały się 23. g ru d n ia , a  kończyły  się z N o­
wym rokiem, a zam iast w zapnsty . aby w olne 
były od nauki, szkolnej ś ro d a  popielcow a i dzień 
zadnszny.

O statnie w iadom ości.
W  kom isji budżetowej Izby  francusk ie j 

w sk u tek  in terpelacji o w niosku T ira rd a  co do 
zw inięcia am basady przy  Stolicy A postolskiej, 
ośw iadczył k3. Decazes, że F ran c ja  je s t k a to ­
licką i z tego pow oda m nsi zatrzym ać re p re ­
zen tację  p rzy  naczelnym  organie kato licyzm u. 
Ks. D ecazes odrzuca lę  popraw kę, ale zg ad za  
się na w yniesienie pose ls tw a  p rzy  dw orze k ró  
rewalriłn .» R zym ie na stanow isko am basady, 
jeżeli W łochy będą sobie tego życzyć. Zdaje 
się, że kom ijja  odrzuci w niosek T ira rd a .

T ureck i m inister wojny, R iza  b asza  m iano­
wany m inistrom  bez teki, rów nocześnie z m ia­
nowaniem D orw isza-baszy n a  jego  m iejsce.

W Londynie ogłoszono notę P o rty , z a rz ą ­
dza jącą  bezzw łoczną w ypłatę  w gotów ce poło­
wy zapadłych 10. kw :etn ia  kuponów  z r. 1854 
1371. Co do sposobu w yp ła ty  drugiej połowy, 
rząd  z a s trz e g ł sobie dalsze  postanow ienie, k tó ­
re niebaw em  zapadnie.

Gołos bardzo stanow czo potępia szow in i­
styczne tendencje  n iek tórych  dzienników  mo­
skiew skich i podnosi, że M oskw a i A n strja  m u­
szą  koniecznie zostaw ać w harm onii d la  u d a ­
rem nienia kom plikacji.

Kurs giełuy wiedeńskiej.
W ie d e ń  21. k w ie tn ia  1876. 

godzina 10. mmnt t>5 przea pofndaiem. 
akcjo kra,!. 136.40. Aug!»-anstr. 56.50
Uuioc.soaflk 55.— . Yereiasbuik — .—
Ko ei Kar Lul. 184.75 Kolej połuda. 92.75 
ETanko-anstr. — .— . Losy tureckie — .—
Lo*yxr 1860 — .—. O bllj indem. — ' —
3ta3i.sbahj! — .—. Wied. Tram w. — .—
Ostbahu — .— . Napolaondor 9.59
Kubol papier. — .— . Us osob. staLze.

M / e d e i i  21, kw ietn ia  1876. 
godzina 2. m inut 50. po południu.

Akcje fnin. - aus 
Angio-ausir. 
/n lo j Knr Lad. 
Kale? po!r' lnic 
Kolej Eiibic-y

12.50 
55.— . 

184.25 
91.75 

148 50
W ęg. N ordostb. 96.50. 
W ieuer-B auges. 18.50. 
Gal. indemniz 8o.75. 
F ranco-H  B ank 32.— . 
Losy tu reck ie  15.75. 
Kolej państw . 267 50.

Węgier, kred 113.5U 
Unijusbauk 54.-
Nor-ibahn. 175 — 
Kolej AJfód. 101.25 
Kolaj Lw.-c.zer. 123.— 
RudAfsbahn 109.50 
Węg. Ostbau 3 3 .— 
Losy z r.1864 124.75 
Y erkehrsbahn 71.—  
Baabank-Aci. &.50 
PankTerait 51.—
L o sy  w ęgier. 67.50Wied. Bauvcr. 9 —.

Mar'.:i niemiecki ct. 5 9 .10/ n 0 
L-poscbiem e: mdłe.

B erlin ,20. kwietnia. Rnss. bamneten *264.80 Cre­
dit. Act. 227.50 Lombwdea 156.50 Gakzier 77 90 
Staatsbahn 454.50 Rum8jiier 20. — Oesterr.-Bank- 
noton 169.65. UsposoDienie —

W T Ł a T E Z I  hr.  S K a R B K A  
W sobotę dlria 22. kwietnia 1876 

Tn&ol pt u j  Adeliny Pasehalu, prima-
donny opery w Liebonie.

P R O R O K
Opera w 5. aktach E. Scribego, —  Muzyka J. 

Ma>erbeera. — Przekład J. Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B L
Jan z Lejdy 
Zacharjasz )
Jonasz ) Anabaptyści 
Mathiien )
Hrabia Oberthal
Fidos
B ern
1 rzywódca ttraży
Żołnierz
Wieśniak

P. Zakrzewski.
P. Borkowski*
P. Mikulski.
P, Koncewicz.
P. Kfihler.
Pna Adelina Paschalis, 
Pna Marco.
P. Gnberski.
P. Wojnowski.
P. Urbański.

Lud, mieszczanie, io łw r z e . panowie, damy, pa- 
slowlo.

Nowa dekoracja pęzla pana Diilla i nowa garderoba. 
T a ń c e :

W ak, ie 3. „R»dora“ „P-n* caraeteristiąne hollan- 
dais** odtańczą: pannj A. Maywood, K  Bonn i 

pa* F- PiwO 
W akcie 5. „Bachanaria* odtańczą pna An^asta 

Maywsod, £ . Bonn 1 >ześć pan z chóru.

Początek o goiz. 7.
Libretto z „Proroka-* nabyć można w kasie tea­

tralnej po cenie 30 cent.

P o c ią g i k o le j  u wt? z głównego dworca:
Przychodzą do Lwowa

z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­
szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. in. rano. — o godz. 8 min. 5 
w ieczów .
f r t r y j a ;  codziGbuie o 9. godz. 3. m inut 
w ieczór.

D o  S t a u i i s l a w o n  ** (przez S try j): rano  o
godz. 7. min. 7 (pociąg m ięszany).

D o  P o d w o lo c z y w K  (z P odzam cza) :. w pola  
dnie o g o iz . 12. min. 26 (pociąg m itszaay  
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg  m ię­
szany).

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a : 1 ano o godzinie 5 (poc iąg  

czyhto o sobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg  m ię»zany); w nocy o g odz i­
nie 11 ndn. 25 (poc iąg  pospieszny).

D o  P o d w o l o c r y a i k :  (z głów nego d w o rca ); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg  p o sp ie ­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 ipo- 
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min 
57 (pociąg  osobowy).

D o  C z e m l o w l e c : ia n o  o g o w z in ń  6. min 
50 (poc*ąg pospieszny); w południe  o godz. 
12 niin. 60 (pociąg  m ięszan y ); w  nocy o 
godz. 11. min. 48 (poc iąg  m ięszany).

Ł  C a .  m i o n  u  c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) -  - c 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.



PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKOJ
rF' G K l^ A L L l i iC . AHLkARlffylAliYŻU

Przypominam p. A. S.
w K rak ow ie  ,

by b.yl grzecznym co do odpowiedzi — na 
którą czekam cierpliwie jeszcze 30 dni. 

2318 5— r> N . K .

Podzięko wanie.
W smutkn pogrążona wdowa i pozo­

stałe sieroty po ś. )■'. zmarłym D r. F r. 
C silliku wynurzają niniejazem serdeczne 
dzięki Szanownej publiczności miasta Tar­
nopola za łaskawy i czynny współudział 
w smutnym obrzędzie pogrzebowym; -  
liczny orsza1: zgromadzonych współobywa­
teli, łez i óżnicy wyznania, był jawnym do­
wodem, że długoletnia czynność zmarłego1 
okolą dobra miasta, doznała uznania.; 
W szczególności dziękują podpisani P rze- 
wielebnemu duchowieństwn obydwu obrząd-j 
ków za odprowadzenie zwłok na miejsce! 
spoczynku! przyjaciołom zmarłego za zaję­
cie się pogrzebem, a wszystkim obecnym 
za współudział. Niech Bóg Wszechmocny 
nagrodzi Wam. hoście swą obe nością przy- 
uieśli ulgę i pociechę opuszczonej i s t ra ­
pionej rndzicie. k óra Wam dziękuje starc- 
polskiem „bóg zapłać." 2183 1 — 1

Tarnopol, dnia 15. kwietnia 1876.

E m ilia  Csillik z familią.

Urząd pocztowy MAXYMÓWKA po-Jj 
szukuje z d o l n e g o  2432 1—3

Świeże 
Naturalne 
Krajowe 

i Zagraniczne

n a p *  'TBm t

WODY M IN E R A L N EMam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że wikntek upadlośii
firmy: K  S   która wodami raineralmemi hurtowny handel prowadziła i
powszecnem zaufaniem Szanowmj Publiczności szczyciła się; spowodowany 
zostałam interes ton podjąć i obok towarów Kolonialnych i t. p. w mym handlu

H u rto w n ą  i  częściową sp rzedaż  naturalnych Wód mineralnych
zaprowadzić.

W tym cela wszedłem w bezpośrednie stosunki z^Zarządem Zdro­
jowisk mineralnych i po zamawiałem u takowych wody całem i w agonam i

Przez hurtowue zakupno a przez to uzyskaną zniżkę kosztów przewozu, 
będę w możności szanownych ssoieh odbiorców, we wszelkie wody mineralne, 
tak krajowe jakoteż zagraniczne, jak najtaniej zaopatrzyć, potl gw aran­
cję praw dziwości i świeżości iycliie .

Z końcem  kw ietnia b. r. spodziewam się już wszystkie wody, 
a tegorocznego n ap ełn ian ia  otrzymać i w ten czas dokładne cen­
niki roześle.

Raczy więc Sazanowna publiczność i w tym artykulo zaszczycić mnie 
swem zaufaniem, i zlecenia swe łaskawie mi udzielać, a staraniem mojein bę­
dzie goanie temuż odpowiedzieć. 1857 C - t i

7. pelnem uszanowaniem

D o b ra  Porzeeze co 14 dni nowe transporta otrzym uje i poleca

F .  W ,  K K Ó L I K O W S K I ,  L w ó w
w skutek zgonu ś. p. Ignacego Andru- 
szowskiego, 451etniego gospodarza w tyebżo 
dobrach na czas zawisły od osobistości 
w interes wchodzącej a skarbowi JW. hra­
biego konweniujacej zaraz lub od 24. 
czerwca do w ydzierżaw ienia.

Zasiew y; pszenicy morgów 1 8 \  rze­
paku mor 45, koniczyny z r. 1875 inorg. 
125, koniczyny r. 1876 korcy dziesięć 
żyta mórg. 123 i t. d. 2420 2- 3

Z inwentarzem całym, częściowym, lub 
bez inwentarza. luwentarz żywy stano­
w ią : krów sto rasy holenderskiej na tle 
żuawsko-szwajcarskiem , jalowniku tegoż 
pochodzenia sztuk (50, owiec Negretti 
1200 przez lat 35 trykami pierwszych ow­
czarń uszlachetnionych; koni roboczych 
swego chowu sztuk 60. Bliższa wiadomość 
w P orzeczu, z wyłączeniem wszelkiego 
pośrednictwa koszt wymagającego.

«C O O O O O O O O O C X If
9 Magazyn

\  C e l  m nadania stypendjów z fun 
IE|dacji po i nazwą „U.-danowienie st.y- 
2  nendyjue Jana T .watnickiego" ogla- 
^ s - a  się niniejszeui k o n k u r s .
c  Styp. ndja te przeznaczoue są w 
J ' ześci dla krewnych i imienników 
"w ś. p. fundatora, w częs i zaś dla iu- 
\  nyt n ubogich uczniów krajowych 
^  s/kół publicznych, a w szczególności 
2  dla synów ubogi h mieszczan miasta 
^R zeszow a, lub też niższych urzędni- 
j  ków pubhc nych, kraj >w<ów, którzy 
K przy na iin dej przez pięć lat pełnili 
e  służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, 
C a nareszcie dla synów ubogich urzę- 
^dn ików  prywatnych, z z ichowanie-n 
H toli pierws.eu-twa co do dwóch 

stypendjów dla syuów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacji.

Każde stvpeniljum dla krewnych 
lub in ienn ków wynosić będzie ro­
cznie 150 200 lub 300 zł., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 zł. w. a. 
rocznie; a to stosownie do okolicz- 
noś i, czyli obdarzony niem uczę­
szcza d i szkół początkowych, śre­
dni h lub wyższych.

Chcący się ubiegać o n ad sn ie  
rzeczonych stypeudjów, winni wnieść  
podania swoje na ręce przełożonej 
wład y szkolnej do W> działu kra  
jowego najdalej do 15. maja rb. 

- i  załączę ć :  metrykę < hr/.tu lub uro- 
Idzenia, ostatnie świadectwo szkolne i 
I poświadczenie od właściwej zwierzch- 
In o śc i  miejscowej, źe ani kandydat, 
l a n i  jeg > rodzicie nie posiadają ta- 
I kiego majątku, któryby wystarazał 
I n a  przyzwoite utrzymacie kandydata 
I w  szkołach N.-.dto winni ubiega- 
I jący s ię  o sty] end.ja przeznaczone 
I da krewny h, udowodnić swoje po- 
I krewieństwo z fund Torem ś. p. Dr.
I Janem Towarnickiru, byłym fizykiem 
I obwodowym Rzeszo wskim, a to za 

pomocą met yk, albo przynajmniej 
za pomocą wydanego przez cz erech 
wiarygodnych mężów piśmiennego i 
uależyc e legalizowanego poświadcze­
nia tej treści, iż kandydita  o sty- 
pendjum, jako krewnego ś. p. fun­
datora znają i uważają. C. nakomec, 
którzy według tego co wyżej powie­
dziano, mniem-ją mieć perw szeń- 
..stwo do reszty stypendjów, winni 
dotyczące własności swoje wiarygo­
dnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, 
k tó rzy  p o k oń czy li  nauki w szkołach 
w kraju istni ją ych, z itr/.ymić mogą 

U t\pend  a jeszcze przez półtora roku,
| jeżeli składają ścisło egzaminu dla 
tuzyskania stopnia akademickiego, lub 
też przez dwa lata, jeżeli dla wyż­
szego wyk-ztalceoia udają się za 
granicę. 2403 3 - 3

Z Wydziału kr.ijowego Kró- 
i e s t w a  Galicji i Lodoinerji 
wraz z W. Ks. Krakowskim.

Lwów, dnia o. kwietnia 1876.

ST. MARKIEWICZ we Lwowie rynek 1.42
K S sp e d y to r a

TRAKTYJERN1AAGRONOM

Poszukuje się domku
d o  n a b y c i a  blisko s tacji  kolejowej 
o kilku pokojach, stajni, wozowni, ł a ­
dnego ogrodu warzywnego i owocowego, 
10 do 20  morgów pola i ląk w dobrej 
glebie ze stosownemi budynkami gospo­
darczemu Bliższą wiadomość udzieli na 
listy frankowane Ajencja Dzienników J ,  
Dolińskiego we Lwowie. 2442 1—2

Posznknje się

15 do HO pokojów e ogrodem w d.ie- 
rzawę. Interesowani zgłosić się raczą o- 
sobiście lub listownie do Ajencji Dzien­
ników J .  Polińskiego we Lwowie ul. 
Hetmańska 1. 10. 24z9 2—2

Licytacja.
Z powodu zwinięcia gospodarstwa 

odbędzie się duia 15. m aja  b. r. w 
K o p i a t y  c z a c h  (nula od Przemyśla 
tuż przy pierwszej stacji kolei Łup- 
kowskiej), znpełna wysprzedaż w dro­
dze dobrowolnej licytacji inwentarza ży­
wego jakoto : krów rasy poprawnej, ja- 
łownika, koni, trzody itd., tudzież in- 
weutarza martwego i sprzętów domo­
wych do której się P .  T. chęć kupna 
mających zaprasza. 2437 1—3

Kopiatycze, d. 20 . kwiettn;a 1876 .

Wielki 
MEDAL 

sreb rny  
Lin* 1872.

DYPLOM 
z wjutzwy 

r. 1873.

Rozsądków
chmieln

Zateckiego w Galicji już aklimatyzo- 
wadego . dostać można w folwarku 
C z a r n e  W iw y , poczta Łopatyn.

2412 2 - 3
Ośmielamy się niniejszeui podać do w adomości, że W a lt e r  A  

W o o d  wyłączną agouturę dla Galicji od panów Maekean & Co. ode 
bral i takową u a  n a s  p r z e n ió s ł.

Zalecajac przy tej sposobności w praktyce za doskonale n n a n e

W altera A. Wooda kosiarki 
„ „ żniw iarki

donosimy zarazem, że utrzymujemy bogato zaopatrzony skład części za­
pasowych do tych maszyn.

Clayton dc SŁnttleworth
Lwów, u lica gródecka 33.

Zilustrowane prospektu tak łych maszyn, jakoteż tychże części 
zapasowych są na żądanie do usług. 2426 1—?

KAPELUSZE FILCOWE Medal Towarzyslwa nauk przemysłowych w Paryżu. 
P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą !

■ §  1 najnowszego fasonu i wszelkiego koloru
M l  po złr. 1.80, 2, 2 50, 3. 3.50, 4, 4.50, 5 i 5.50.

C Y L I N D R Y
po sir. 3.50, 4, 5, 6, 7 i prawdziwe angielskie najlepszego

yaiunku po 8 zł.
Przeważnie zwracam uwagę Panów z prowincji, którzy Lwów nawidzają, 

by nie pominęli sposobności we własnym interesie, by weaług nowo wynale­
zionego conformatera miarę wziąć sobie pozwolili, która zachowaną zostanie, 
a według której kapelusz tak dobrze dobrany zostanie, że ani boln, ani ża­
dnego naciskn na głowie nie wywiera, niożua sobie wtenczas porządny kape­
lusz listownie zamówić a takowy będzie się stosował do wszelkich życzeń  
zamawiającego i nie narazi na przesyłki zwrotne i kosztowne.

O liczne zamówienia uprasza
F .  F I  A L  A ,

2354 3—3 fabrykant kapeluszy we Lwowie.

•WTBOMA FARBA DO WŁOSÓW 
r. DKkJDEMAKE CHEMIKA W PARTŹU I ROUEN.

W jednej chwili imleala siwe włosy na głowie i na brodsle na kolor na­
turalny bes niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta beswonna Jest skuteez- 
nlęjest od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanym .

Skład we Lwowie, w Magazyulc galanteryjnym p. Strzyżowsklego, w ap- 
tecc p. Mlkolasch. 1 u wszystkich głównych fi yzyerow. ________

uśmierza i 1 czy w dni k Ika

u  n u l u  1 1 1  | i  |  w
N B  B i t T M  I r  I  | r  J l  k o n o t a c j e  w P ar jżu ,  113

rue Lafayette.
Przeczytać dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy­

danie, I . TOM, in 8. —  4 fr.
Dostać można we Lwowie w aptece P .  Mikolasch. 2048 3 - 2 6

W Łopusznie na B uk ow in ie  2440 5
o t w a r t y m  z o s t a n i e  I .  c z e r w c a .

Ażeby zapewnić gościom przyjemny pobyt, chorym odzyskanie 
zdrowia, po zyniłem znaczne ulepszenia w zakladOe. Dachy nowo kiyte, 
lepsze urządzenie pokoji, wybudowałem kryty ch duik w ogrodzie. Ż ę ­
tyca świeża o 6 . rano bywa gościom dostarczana. Wyborna kuchnia, 
doskonała mozyka przyczyniać sio będą do zadowoluieuia gości zostają 
cych w naszym zakładzie. Ułatwiona komunikacja pocztowa i telegra­
ficzna, apteka w miejscu. Ordynację lekarską prowad i Dr. S ta n is ła w  
C /e r h a w s k l  z Czemiowiec. v .  ( I i t u r g i  dzierżawca.

K R A JO W A  FA B R Y K A

PORTLAND CEMENTU

Fabryka przeuośnj ch piwnic do lodu
Franciszka Bollingera, inżyniera we W IE D N IU ,

8
. .. . , . poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me-

fjS ti™  A ! * A R A T Y  ^ d o ^ C H Ł O D Z E K l A

{Kiihl-Apparate) 2083 8—30 
K L  jf if |  piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do

J’t^ a  chłodzenia potraw w spiżarkach domowych, do za-
11 H  a j j 1' marzania, rezerwuary na lody, zupełne ur/ądze-
| : H  H a  nia do szynków i pipy do musowania najświeższej
I 'Mimf konstrukcji . Illustrowane cenniki gratis.

Adres : A n die Fabriks-N iederlage W le u , Wiedeń, Heumuhlgasse N r. 3.

ł£. tiromana. ZąrzĄd^a A.j Sk^rl,Z drultarai , Gazety Narcduroj,, J. Gobizaóskiogo i


